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Rząd polski w yraz ił zgodę  
na w ydelegow anie swych 

przedstaw icieli do organów  
rozejm owych w K ore i

(f) Rząd Polskiej Rzeczypo-1 perspektywę szybkiego zakon- 
spolitej Ludowej wyrazi! zgo-leżenia przelewu krwi w Korei 
dę na wydelegowanie swoich 
przedstawicieli do organow 
przewidzianych w projekcie 
umowy rozejmowej w Korei. 
Polska wita z zadowoleniem

przelew
i gotowa jest przyczynić się ze 
swej strony, do'pokojowego ure
gulowania konfliktu koreań
skiego. (PAP)

W  trosce o szybkie i  sprawne 
przeprowadzenie kam pan ii 

żni wno - om łotowe j
U c h w a ł a  P r e z y d i u m R z ą d u

T o w . To (fi i at t i  g ł osu j e

O św iadczen ie  
D epartam entu Stanu USA

WASZYNGTON (PAP). W j średnictwem ich przedstawi-
oświadczeniu przekazanym pra
sie Departament Stanu USA 
stwierdza, że „W celu wyko
nania warunków osiągniętego 
8 czerwca 1953 r. w Panmuri- 
dżonie porozumienia w sprawie 
jeńców, Stany Zjednoczone, 
działając w imieniu dowództwa 
Narodów Zjednoczonych, wrę- 
czYiy 9 czerwca br. ■ rządom 
S z w ec | i, Szwajcarii, Polski, 
Czechosłowacji i Indii, za po-

cieistcr dyplomatycznych w 
Waszyngtonie, memorandum z 
zapytaniem, czy rządy te zga
dzają się wejść w skład komi
sji repatriacyjnej państw neu
tralnych, której utworzenie 
przewiduje wspomniane porozu
mienie“ .

Departament Stanu USA 
przekazał prasie tekst memo
randum w celu jego opubliko- 
w a n i a.

również powołają specjalne ko
misje, na czele których stanie 
przewodniczący prezydium ra
dy narodowej.

Uchwala zobowiązuje od
działy rolnictwa i leśnictwa 
prezydiów rad narodowych,

komisji zestawiły i skoordyno
wały plany prac żniwnych i 
prac omłotowych, mając na ce
lu zapewnienie odpowiedniej 
siły roboczej do przeprowadzę 
uja prac żniwnych, właściwe 
przygotowanie i wykorzystanie 
wszystkich maszyn żniwno- 
omtptowych, zaopatrzenie rol-

List Marszalka I«. Ibil.nssnwsI.iiMjo 
do zespołu ..Żołnierza Wolności'*

f  Do zespołu redakcyjnego 
Centralnego Organu M ini
sterstwa Obrony Narodowej 

„Żołnierza Wolności“ .
Dnia 12 czerwcą 1943 r. na 

bratniej ziemi radzieckiej, w o- 
bozie sieleckim, ukazał się 
pierwszy numer gazety wojsko
wej „Żołnierz Wolności“ or- jZbrojnych; uogólnia doświad-

iski l.udowej Bolesławowi
Bierutowi.

W okresie powojennym ga- 
jz-efa „Żołnierz Wolności" gad- 
| nie kontynuuje swe tradycje. 
Związana z życiem wojska sta
nowi poważny oręż umacniania 
'!v i zwartości naszych Sit

gan 1 Dywizji Piechoty im. Ta
deusza Kościuszki.

Od tego czasu upłynęło 10 
lat. Wraz z rozwojem Wojska 
Polskiego, rozwijała się rów
nież jego pierwsza wojskowa 
gazeta, będąca obecnie Central- 
Tivm Organem Ministerstw a Ob
rom’ Narodowej.

„Żołnierz Wolności" dobrze 
służył sprawie wojskowego i 
politycznego wychowania no
wego żołnierza polskiego, od
danego wielkiej idei narodowe
go i społecznego wyzwolenia 
ludu polskiego..

Gazeta wojskowa wiernie to
warzyszyła żołnierzow i połskie-

czeńie w pracy szkoleniowej i 
wychowawczej poszczególnych 

| dowódców, aparatu partyjno- 
: politycznego, organizacji par
tyjnych i Z.MP-owskich. wycho
wuje żołnierzy na postępowych 

i tradycjach bojowych Wojska 
Polskiego, walczy z niedocią
gnięciami w pracy szkoleniowej 
: polityczno - wychowawczej.

W dniu 10-lccia „Żołnierza 
Wolności“  życzę całemu zespn- 

j łowi redakcyjnemu, wszystkim 
Współpracownikom i korespon
dentom dalszych sukcesów w 

j pracy. Podnoście poziom Cen
tralnego Organu Wojska, zbli
żajcie’ go jeszcze bardziej

(f) Prezydium Rządu podję
ło ostatnio -Uchwałę w sprawie 
przygotowania i przeprowadze
nia kampanii żniwno-omłoto 
wej. Uchwała ta precyzuje za
dania kampanii żniwno-omłoto- 
wej i nakłada określone’obo
wiązki na odpowiednie mini 
śterstwa, urzędy i instytucje, 
oraz na rady narodowe.

„Sprawa należytego przepro
wadzenia kampanii żniwno- 
omłotowej — giosi Uchwala — 
ma decydujące znaczenie dla 
rozwoju produkcji rolnej i dla 
caiej gospodarki narodowej.
Od jej wyniku zależy zaopa: 
trzenie"klasy robotniczej i lud
ności miejskiej w, środki spo
żywcze, rozwijającej -się ’ hodo
wli w paszę i przemysłu w su
rowce.

Kampania żniwno-omłotowa 
jest wielkim zagadnieniem go 
spodarczo-politycznym — wy
maga maksymalnego wysiłku 
całego aparatu państwowego 
oraz. pełnej mobilizacji mas 
pracujących wsi, służby rolnej 
i aktywu Społecznego.

Głównymi zadaniami w 
okresie bieżącej kampanii żni- 
wuo-omłotówej są: dokonanie 
zbioru przy wykorzystaniu każ
dej sprzyjającej chwili xv jak w ........
najkrótszym terminie, zebranie [.uruchomić od początku akcji 
ziarna jak najlepszej jakość 1 
bez strat i przygotowanie na-

Gospodarstwa państwowe i 
spółdzielnie produkcyjne —- 
jak podkreśla Uchwała — po
winny zorganizować wzmoc
nioną ochronę stert, stodół, 
magazynów i składów paliwa, 
zaopatrzyć gospodarstwa w

aby pod kierownictwem tych niezbędne urządzenia przeciw-
pozarowe.

Zaopatrzenie
W związku z niezadowalają

cym przebiegiem zaopatrzenia 
w niektóre części zamienne i

lutów i zakładó\x' naukowych, 
czerpanie przykładu z przodu
jących gospodarstw państwo
wych i spółdzielni produkcyj
nych. Należy popularyzować i 
szeroko wprowadzać do prak
tyki osiągnięcia nauki radziec
kiej.

Zadania spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów

Sprawne wykonanie zadań w 
kampanii żniwno-omłotowej wy
maga pełnej mobilizacji człon

nic twa xy materiały pędne, czę- tucj e gospodarcze do pczyśpie

materiały, Uchwała Prezydium j ków spółdzielni produkcyjnych 
Rządu zobowiązuje odpowied “ 
nie ministerstwa, urzędy, iristy-

ści zamienne i inne artykuły, 
jak sznurek, płótno itp., wła
ściwe zorganizowanie pomocy 
sąsiedzkiej, stałą kontrolę 
przygotowań do kampanii i 
kontrolę przebiegu prac.

Prezydium Rządu kładzie 
duży nacisk- na organizację 
omłotów. Uchwała poleca usta
lić harmonogramy omłotów 
(marszruty agregatów) z 
maksyma! riyrn zastosowaniem 
agregatów omłotowych o na
pędzie elektrycznym. Dla za
bezpieczenia należytego tempa 
przebiegu omłotów należy — 
rak to stwierdza Uchwała —

szenia dostawy maszyn, narzę
dzi i innych artykułów, nie-

i ich rodzin. Dla zabezpieczę 
nia dobrego wykonania żniw 
i omłotów' Uchwała Prezydium 
Rządu zaleca spółdzielniom 
produkcyjnym przede wszyst-

zbędnyCh do przeprowadzenia j kim należycie opracować plany 
kampanii żni.wno - .omłotowej. kampanii, zapewnić terminowe 
Wszystkie zaplanowane dosta ¡odstawy zbóż dla Państwa i cał- 
wy powinny być ukończone - do j kowite uregulowanie należności 
30 czerwca br. Jednocześnie | za pracę POM, zabezpieczyć

mu na całym szlaku bojowym. L ' t f śkowegn czytelnika, mobili* 
dodawała mu otucny W diliac I j ynlniprw rln nfiarnpi
walki, głosiła mu prawdę o no
wej Polsce niepodległej i ludo
wej, zaszczepiała mu idee przy
jaźni i braterstwa z żołnierza
mi Armii Radzieckiej, pogłębia
ła w nim miłość i wdzięczność 
do Generalissimusa Stalina, 
wielkiego przyjaciela i nauczy
ciela Wojska Polskiego, wycho
wywała żołnierza w duchu od
dania władzy ludowej i Partii 
— organizatorce i wychowaw
czyni naszych Sit Zbrojnych i 
Wielkiemu Budowniczemu Pol-

!żujcie żołnierzy do ofiarnej służ- 
j by i szkolenia, pogłębiajcie 
wśród nich braterstwo broni i 

i idei z Armią Radziecką, służcie 
| wiernie i sumiennie wielkiej 
jsprawie nieustannego podnosze
nia1 zdolności bojowej Ludowego 

¡Wojska Polskiego ~  czujnej 
j straży pokoju,, naszych dzisiej
szych osiągnięć i pięknego so
cjalistycznego jutra.

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Załoga kopaln i „Boże Dary  
w ykonała plan półroczny

i i

W godzinach południowych J 
11 lim. załoga kopalni. „Bożej 
Dary“ druga po górnikach j 
„Gottwaida“  wykonała pólrocz- | 
rie zadania wydobywcze. Nie j 
zmniejszając tempa xvalki o roa- i 
lizację zobowiązań dtugookre- j 
sowych, załoga tej kopalni po
stanowiła do końca miesiąca | 
wydobyć dalsze, dziesiątki ty

sięcy ton węgla ponad plan 
czerwcowy.

Dążąc do zapewhienia so
bie nadxx'vżek Wydobywczych 
także w przeszłych miesiącach, 
górnicy tej kopa.lni pod koniec 
kwietnia br. oddali do ruchu 
noxvy poziom wydobywczy, a xv 
maju br. wykonali 11-5.7 proc. 
planu robót przygotowawczych.

(PAP)

Sion eto siewu. Terminowe i 
spraxvne wykonanie omłotów 
przyczyni się do wykonania 
przez patriotyczną wieś obo
wiązków względem Państwa.

Doświadczenia ubiegłego ro
ku wskazują, że główną przy
czyną strat jest niedostateczna 
organizacja- kampanii. Dlatego 
w roku bieżącym należy zabez
pieczyć takie przygotowanie 
organizacyjne, które by za
gwarantowało sprawne doko
nanie sprzętu zbóż i omłotów 
Szczególnie ważna jest orga 
nizacja prac w  PGR i spół 
dzielniacli produkcyjnych.

Jednocześnie w okresie kam- 
pdnii żniwno-omłotowej nale 
ży dokładnie i terminowo do 
konywać tych wszystkich zabie
gów, które mają znaczenie dla 
przyszłych plonów, jak rip. 
wapnowanie ściernisk, wyko
nywanie podorywek itp.

Specjalne znaczenie posiada 
w bieżącym roku dokonanie 
zasiewów poplonów bezpośre
dnio po sprzęcie i na jak naj
większych obszarach.

Szczególną troską i opieką 
należy otoczyć \v tegorocznej 
kampanii spółdzielnie produk
cyjne, przede wszystkim te. 
które po raz. pierwszy przystą
pią do zespołowych zbiorów“ .

Przygotowanie
organizacyjne kampanii
Dla operatywnego kierowni

ctwa kampanią żniwno-omłoto-

wszystkie agregaty, nie wylą 
czijąc agregatów prywatnych 
i kieratów.

Sprawy należytego przygoto
wania i właściwej organizacji 
prac żniwno-omłotowych będą 
szeroko omawiane na gmin
nych naradach aktywu gro
madzkiego, a następnie na ze
braniach gromadzkich; POM-y 
zorganizują specjalne posiedze
nia rad społecznych, a nie
zwłocznie po nich odbędą się 
narady produkcyjne w spół 
dzreliliaćli.

Dużą wagę przywiązuje

Uchwała wzywa PGR-y i 
ośrodki maszynowe, aby w 
kampanii żniwno - omłotowej 
przestrzegały zasad gospodar
ności i oszczędności, ekono
micznie wykorzystywały ma
szyny i sprzęt, aby szczególną 
uwagę zwróciły na maksymal
ną oszczędność paliwa.

■Uchwała podkreśla, również, 
że do 25 czerwca br. gminne 
spółdzielnie powinny być odpo
wiednią zaopatrzone przede

wydzielenie funduszów siew
nych i należycie przygotować 
materiał siewny zbóż ozimych, 
nie później niż do 5 września, 
utworzyć brygady omłotowe, 
które w dużych spółdzielniach 
należy wydzielić z brygad po- 
lowych oraz zorganizować 
przedszkola, żłobki i dziecin
ce, xv celu umożliwienia jak naj- 
liczniejsafcgo udziału kobiet w 
pracach żniwno-omłotowych. 

„Sprawne przeprowadzenie

Wódz lu d u  w łoskiego, sekretarz genera lny  K om u n is tyczne j  P a r 
t i i  Wioch, towarzysz P a lm iro  T o g l ia t t i  sk łada głos w  je d n y m  

z lo k a l i  w yborczych  w R zym ie■ ro lo  c a f

Zakończenie obrad 
Światowego Kongresu Kobiet

Wybór w ład/, ŚDFK

wszystkim w narzędzia i ma- j kampanii żniwno-omłotowej —
teriały potrzebne do przepro- stwierdza Uchwała -  winno .
wadzenia żnixv i omłotów. Na i stać się czynnikiem oddziały- i io do późnych godzin nocnych, i czącymi — przedstawicielki or*

(f) KOPENHAGA (PAP). 
Dnia 10, bm. na końcowym po
siedzeniu Kongresu, które trwa

Wykonawczy SDFK. Przewod
niczącą wybrana została Euge-
nia Cotton, a wiceprzewodni-

bardziej dogodne dla chłopów 
godziny sprzedaży.

Przygotowanie 
kadr technicznych

Dla zapewnienia pełnego xyy- 
korzystania maszyn, Uchwała 
i>oic;:a -zabezpieczyć odpowied 
nio liczebną i dobrze przygoto- 

. . , . waną obsługę. PGR-y i POM-y
Uch \y a (a do rozwoju 1 u ‘1J1 i maią obowiązek przeszkolić bry- 
współzawodiiictwa w pi acach | ga jy  w zakresie agregatowania 
żniwno-omłotowych. Stanów: ¡j 0hstugi maszyn żniwno-omło- 
ono bowiem poważny czynnik towvcht pr7.vgotować specjalna 
w mobilizacji chłopow do do |,)bsfugę techniczną dla kom baj- 
konania zbiorów w odpowied n(j w j suszarni przewoźnych do 
mcii teiminach, uniknięcia j zbbża, zapewnić odpowiednią 
strat, wykonania na jak naj 11;Czl>ę mechaników objazdo- 
większych obszarach podo.ry- i wvcb dla przeprowadzenia da
wek i siewu poplonów oraz raznych lemontów. 
dokonania,, omłotów rychło po 
sprzęcie. Rozwijająca Się in i
cjatywa mas chłopskich po- 
\yinna być otoczona wszech 
stronną opieką.

czas żniw ustalone będą naj- i wającyin ria sąsiadujących ze j przewodnicząca obrad S\ Rossi
spółdzielnią chłopów indywidu
alnych, winno przekonać i przy
ciągnąć nowe tysiące chłopów 
pracujących do gospodarki ze
społowej“ .

Na czoło zadań PGR-ó\\' w 
okresie przygotowań do kam
panii Prezydium Rządu wysu
wa w Uchwało opracowanie 
szczegółowych planów dla każ
dego zespołu i gospodarstwa, a 
następnie zapoznanie z nimi 
wszystkich robotników i pra 
cowników PGR na naradach 
produkcyjnych.

Uchwala akcentuje zadanie 
dostarczenia przez PGR-y w 
wyznaczonych terminach kwali
fikowanych nasion siewnych

Przygotowanie sprzętu 
i pomieszczeń

Uchwała zobowiązuje mini 
sterstwa Rolnictwa i PGR, 
Techniczną Obsługo Rolnictwa 
i ośrodki maszynowe, aby za 
bezpieczyły wprowadzenie do 
akcji zaplanowanej ilości ma
szyn i sprzętu, który powinien 

’ być w pełni przygotowany naj

Zabezpieczenie siewu 
poplonów

W dalszej części Uchwały, 
Prezydium Rządu omawia waż
ność przeprowadzenia wszyst
kich prac na odpowiednim po
ziomie agrotechnicznym — wy
konania planów siewu popio- 
nóxv, przeprowadzenia podory- 
xvek i wczęsnego przygotowania 
ziarna do jesiennej, kampanii 
siewnej.

1 1 l\vj W <1U j U. i I ItclolUII oicu uvut i i .

zbóż. W  związku z tym PGR-y j  da jem y  na s t r  ). 
powinny przeprowadzić do 25 Nns.enme Kon 
sierpnia br. omłoty wszystkich 
zbiorów zbóż ozimych, a przede 
wszystkim kwalifikowanych.

gauiżacji kobiecych Anglii, Wę- 
(Włochy) odczytała liczne de gier, Niemiec, Egiptu, Indii, 
peszc z pozdrowieniami dla Hiszpanii, Włoch, Chin, Nigerii, 
Kongresu od kobiet Urugwaju, j USA, ZSRR, Szwecji i Japonii. 
USA, Paragwaju, Szwajcarii, j Sekretarzem generalnym SDFK 
Chile. Anglii, Kanady, Syjamu , '.ostała Marie-Claude Yaiłiaiit- 
i innych krajów. j Couturier.

Ze sprawozdania Komisji | przedpołudniowym posie-
,Mandatowej wynika ze w Kom i na WI|i(,se|; delegacji an-
giesie iic/ i slniczyly .< w j uieIskie|, Kongres jednomyślnie 
przedstawicielki t)7 krajo\w I uchwalił rezolucję protestacvj* 

l>rasę reprezentowało 4o ko- j na przeciwko odmowie rządu 
respondentów łb państw. j j^ńskiegn wydania wiz dele- 

Kongres jednomyślnie uchwo- s „ alkoITł' Koreańskiei^epublikl 
lii Deklarację Praw Kobiet re- j [judowo-Demokratycznej. Wlet- 
zolucję aprobującą d/iałahiosi : uyniskiej Republiki Demokraty- 
S wiato we i Demokratycznej be- , oznej oraz Ma|ajów.. 
deracji Kobiet (SDFK) oraz a | Uczestniczki Kongresu wy- 
pel do kobiet wszystkich Ur.i- | ;i|ucj|aiv nagranych na taśmie 

(Streszczenia uchwal po- ' - '  . . . .|CW.

25 czerwca —  dniem 
gotowości do kampanii
Kładąc nacisk na obowiązek 

systematycznego przeprowadza
nia przez komisje przy prezy
diach rad narodowych kdntroli 
przygotowań do żniw i omło
tów, Prezydium Rządu ustaliło 
dzień 25 czerwca br. jako dzieli• , t , \ l A. i V u V» i wv,ti im . (ini' ULIV.I

Siewy,poplonow na całym ob- t0Wf)ści do sprawncg0 przc 
szarze zaplanowanym po w inny j prowafj7,enja kampanii. W dniu

oraz koordynacji wszystkich później do I iipca

Przygotowania do prac 
wykończeniowych w bocznych 

skrzydłach Pałacu Kullury i Nauki

wą,
spraw, Związanych z wykona
niem Uchwały, Prezydium 
Rządu powołało Centralną Ko
misję. Prezydia rad narodo
wych, które są Odpowiedzialne 
za całokształt przygotowań 
oraz przebieg żniw i omłotów 
na terenie ich działalności

(f) Montaż stalowej konstru
kcji części/ wysokościowej . Pa-1 
łacu Kultury i Nauki im. Józefa j 
Stalina postępuje naprzód zgod- i 
nie z harmonogramami.

Przy budowie skrzydeł bocz-1 
nych Pałacu — Pałacu M ło
dzieży. Muzeum Przemysłu i I 
Techniki oraz przy skrzydle, w 
którym znajdzie pomieszczenie 
teatr dramatyczny, w końcowym

stadium znajdują się roboty 
murarskie. Obecnie wewnątrz 
tych budynków prowadzi sic 
przygotowania do prac wykoń
czeniowych. Zespoły robocze 
tynkują ściany, zakładają prze
wody centralnego ogrzewania 
i kanalizacyjne oraz przygoto
wują glazurowe płyty do wy
kładania ścian basenu pływac
kiego. (PAP).

P ie rw szy  transpo rt k rz y w o ro s k ie j 
ru d y  d la  w ie lk ic h  p ieców  

Ii ul v im . Bolesława B ieru taim.
(f) Rejon wielkich pieców 

potężnego obiektu planu 6-lei- 
niego — huty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie jest 
obecnie w końcowym etapie 
prac budowlano-montażowych.

Z centralnego składowiska 
rudy pochodzącej z dostaw ra
dzieckich nadszedł już pierw
szy transport rudy dla wielkich 
pieców buty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie.

Gdy nadeszła wiadomość, że 
ruda krzyworoska jest już w 
drodze z centralnego składowi
ska, nie był jeszcze wykonany 
wykop długości 1 km. potrzeb
ny w celu doprowadzenia ku
bła. Kabel ten umożliwić tria 
oświetlenie urządzeń kolejo
wych na trasie dowozu rudy,

urządzeń magazynowych itp. 
Zadanie to trzeba było wyko: 
nać .natychmiast. Na apel pod
stawowej organizacji partyjnej, 
w ciągu bardzo krótkiego cza' 
su stanęło do pracy ok. 800 ak
tywistów partyjnych, związko
wych i młodzieżowych z wielu 
zakładów pracy w Częstocho
wie. Wykonali oni wykop w 
ciągu dwóch i pół godziny.

W najbliższym czasie ocze
kiwane są dalsze transporty 
radzieckiej rudy, /. której wy
topiona będzie w hucie im. Bo
lesława Bieruta pierwsza su
rówka. W tych dniach oczeki
wane sa również pierwsze tran
sporty koksu i kamienia wa
piennego.

(PAP)

br.
Ważną sprawą jest również 

przygotowanie odpowiednich 
pomieszczeń dla przechowywa
nia zbiorów - oraz spichrzy, i 
magazynów, w których powin
na być do 1 Iipca przeprowa 
dzona dezynfekcja, dezynsekcja 
i odszczurzanie.

być przeprowadzone w ciągu 
5 dni od chwili ukończenia kóś 
by i nie później niż do końca 
Iipca, a podórywki — w ciągu 
2 dni po skoszeniu zboża na 
jak największym obszarze.

W walce o wysoki poziom 
agroteehniki Uchwała zaleca 
korzystanie ze wskazań inśty-

lym komisje rolnictwa i leśni
ctwa rad narodowych przy 
współudziale aktywu politycz 
nego i gospodarczego przepro 
wadzą dokładną kontrolę pań
stwowych i gminnych'ośrodków 
maszynowych, warsztatów TOR, 
państwowych gospodarstw rol
nych, GS i PZGS. (PAP)

Najlepsza budowa w krain wzywa do współzawodnictwa 
w upowszechnianiu zespołowych metod pracy i szkoleniu

fachowców
WARSZAWA (Obst. wl.). Od dnia 12 czerwca załoga budo

wy kliniki chirurgicznej w Warszawie przy ul. Lindleya rozpo
czyna pracę według nowych norm. W tym samym dniu na bu-

— Ale — .jak mówi — chciał | dziwnego, 
się nauczyć zawodu, mócawan , wezwanie 
soxvać. I oto obecnie przecłio

dowie zwiększy się’ liczba zespołów — cała załoga będzie pra- | cizi teoretyczny kurs dla podrę 
cowała zespołowo. Tak postanowili robotnicy i kierownictwo, j cznycb' murarskich i kurs prak 
wzywając równocześnie wszystkie budowy w kraju do współ- tyczny pod i-.ierunkiem niura 
zawodnictwa w jak najszerszym upowszechnianiu zespołowych | rza^ Nowackiego, 
metod pracy.

Przejście całej załogi na ze
społowe metody pracy (dotych
czas obejmowały one około 85 
procent robotników) wymaga od 
kierownictwa sprężystej organi
zacji budowy, gwarancji zapew
nienia załodze zarówno frontu 
robót, jak i pełnego zaopatrze
nia materiałowego.

Jak sobie z tymi problemami 
radzi kierownictwo budowy na 
Lindleya, informuje nas kie
rownik BetlejCwski.

Włączyliśmy do naszych
ZóboWjązań» — oświadcza 
zarówno projektantów, jak 
nadzór, i Zjednoczenie, i Cen- |

rozmawiać z robotnikami o no
wych normach, o uporządkowa
niu systemu norm i płac, pow
tarzają się oświadczenia stw ier
dzające. że nowe normy pozwa
lają lepiej pracować i osiągać 
słuszniejszy zarobek.

Na jednym z murów kładzii 
cegły mistrz swego dzieła Kor 

iwacki. Raz po raz zerka na- 
!-przeciw, gdzie pracuje jeg<
\ dawny uczeń — dziś murarz 
ic-itą gębą Stanisław Piast.

A Śtasio — jak tego chłop 
ca nazywają — uczy już na 

i stępnych podręcznych, dalej
— Przed tym na tej samej j przekazuje nabytą Wiedzę, 

robocie każdy równo zarabiał
mówi mistrz betoniarski \\j pomieszczeniu kierowni 

Władysław Gawin — i ten co i cj wił budowy przy ul. Lin- 
miał' 3, i ten co miał 5 grupę, j dłeya 4 (BW-4) na honoro- 
Teraz każdy będzie robił to, co wyrh miejscu zwraca uwagę 
odpowiada jego kwalifikacjom, j sztandar przechodni dla naj
No i tych, którzy mało umieją, 
nie trzeba już będzie namawiać.

że stąd popłynęło
do współza wodni 

ctwa, rzucone wszystkim zało 
gom budowalnym.

Zobowiązanie obejmuje pełne 
uzespołowienie robót na budo 
wie, wykonanie planu czerw 
cowego w 120 procentach, w 
oparciu o pracę na no\Vycb 
normach, zaoszczędzenie 6.700 
sztuk cegły przez walkę ze 
stłuczką i marnotrawstwem, 
zaoszczędzenie 8 metrów sze- 
ścicnnycn drewna przy robo
tach ciesielskich w wyniku wy
korzystania starego drewna i 
odpadów, międzyfazowe, bez- 
usterkowe przekazywanie robót 
przez poszczególne brygady i 
wreszcie wyszkolenie do dnia 
22 Iipca 15 podręcznych na mu
rarzy.

❖
Kończy się dzień pracy. Od 

jutra załoga przystąpi do pra-
lepszejj budowy w kraju. Obol- 
sztandaru 3 proporczyki otrzy

żeby się uczyli. Sami zobaczą, j manę za pierwsze miejsce we ¡c.y według nowych norm. Z no
j współzawodnictwie w ramach wymi, słusznymi normami, w 

fakt choćby ! Zjednoczenia: najlepszej budo zespołowej pracy, w oparciu o 
Ibowiązań mają poważny u- | przykład Stanisława Gada z tej | wy, najlepszej brygady ciesłel przodujące radzieckie metod 
dział. Zobowiązania podjęli więc j samej' budowy. 6 lat pr-zcpraco- jskiej i najlepszej brygady be wałczyć będzie nadal o u trzy 
i bni. wał Gad w^hudpwnictwie, jako j toniarskiej.

¡robotnik plaćoxvy oraz \v trans-j Stowem: przodująca budowa.

tralny Zarząd. Wyjaśniliśmy j że to się opłaca, 
im, że w realizacji naszych zo- j Potwierdza ten

Gdy przejść po budowie i po- | porcie. 'najlepsza w kraju. Nic więc

nianie zaszczytnej pozycji przo
dującej w Polsce budowv.

(I. i.)

Następnie Kongres dokonał 
wyboru i naczelnych władz 
SDFK. W skład Rady Federa
cji xx>es7.ły przedstaxvicielki or 
ganizacji SDFK z 66 krajów 

Wybrano również Komitet

I przemówień przedstawicielek 
| delegacji koreańskiej, malaj- 
| skiej i wietnamskiej.

Kongres jednomyślnie posta- 
j nowi! wysłać depeszę z pozdro- 
! wieniami do delegacji kobiet 
i wymienionych wyżej krajów.

Przeliształcenie przedstawicielstw 
dyplomatycznych ZSRR i Austrii 

w ambasady
(i) MOSKWA (PAP). A gen- j sini w ZSRR w ambasady i 

cjn TASS ogłasza następujący j mianowania ambasadom 
komunikat: Rząd radziecki i i Prezydium Rady Najwyższej
rząd austriacki uzgodniły spra- j ZSRR mianowało Wysokiego 
we przekształcenia przedstawi- j Komisarza ZSRR w Austrii I. 
cielstxva dyplomatycznego'! ! Iljiczewa ambasadorem nad- 
ZSRR w Austrii i przedstawi- \ zwyczajnym i pełnomocnym 
cłelstwa dyplomatycznego Au- • ZSRR w Austrii.

D esty lac ja  w o d y  i spaw anie 
p rzy pom ocy p rom ien i słonecznych

(f) MOSKWA (PAP). W ro- aparatu przetwarzającego słoną
ku ubiegłym zespół pracowni
ków laboratorium heliotech- 
riicznego przy Instytucie Ener
getycznym Akademii Nauk 
ZSRR przeprowadził z powo-

wodę w wodę do picia. Wydaj
ność tego aparatu wynosi 1.900 
litrów dziennie. Skonstruowanie 
oszczędnego heliodestvlatóra u- 
możliwito opracowanie proje!»-

w
dzeniem szereg badań, które I tu wodopoju w pustyni Kara- 
mogą mieć duże znaczenie prak
tyczne dla południowych, sło
necznych okręgów ZSRR.

Kum, w celu zaopatrzenia 
wodę stad owiec. .

Posługując się energią sio-
Tak np. uczeni opracowali i neczną otrzymano sztuczny lód. 

konstrukcję heiiodestylatora — j Pomyślne wyniki dały próby 
____ __ i_____—_— i-------------¡wytopu i spawania metali przy

Mianowanie ambasadora j ^ Ł ^ ^ S u ją e T ^ p r S :
PR L W M o n g o ls k ie j , stawia się opracowana i \vvpró-
( ip n n h li ip  I • > ił ii i i  p i bowana w laboratorium „kuch-KepumiLe Luaowei ¡nia słoneczna“ do indyv.idu.al-

(f) Rada Państwa Polskiej j nego użytku. Kuchnia zaopa- 
Rzeczypospolitej Ludowej m ia-, trzona jest we wklęsie zwier- 
uowata Ambasadora Nadzwy- ] ciadfo o średnicy 1 metra, sku- 
czajnego i Pełnomocnego PRL piające promienie słoneczne i 
w ZSRR Wacława Lewikow- ! skieroxvujące je na naczynia, 
skiego Ambasadorem Nadzwy- j Podobne urządzenia można 
czajnym i Petnorilacnym PRL | 
xx Mongolskiej Republice Ludo- j 
wej z siedzibą w Moskwie.

Wybitni muzycy 
radzieccy 

przybyli do PoI>ki
(f) I I  bm. na zaproszenie 

Komitetu Współpracy Kultural
nej z Zagranicą przybyli do 
Warszawy wybitni m ;rycv ra
dzieccy, laureaci Nagród Stali
nowskich — dyrygent Kiryło 
Kondraszyn oraz pianistka i 
kompołytorka Tatiana Nikolaje-

również zainstalować w łaź
niach, pralniach itp.

D Z I Ś  W \  II M E R Z E:
Z O F IA  A R T Y M O W S K A : W a 

ty k a n  p rz e g ra ł w y b o ry .

IN 2 . R F ID E L S K I, w ic e m in i
s te r P rz e m y s łu  M aszynow e
go: O w ła ś c iw ą  o rga n izac ję  
b ry g a d  w  p rzem yś le  m aszy
n o w y m

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I: S iła  
p rz y k ła d u

J. S T A R E C : T y d z ie ń  na a re 
n ie  św ia ta

M O N IK A  W A R N E Ń S K A : W io
sna opo lska

i
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Kryzys rządowy 
tve Francji trwa

(f) PARY2 (PAP). Wobec! 
hle uzyskania przez przywód- i 
cę MRP, Georges Bidault inwe- 
stytury w Zgromadzeniu Naro
dowym, prezydent Auriol zwró-

Masy pracujące Włoch z entuzjazmem 
powitały zwycięstwa wyborcze sił lewicy

Radosne m anifestacje  i zabaw y ludow e w  ca łym  k ra ju

U chw ały Światowego Kongresu K ob ie t

(f) RZYM (PAP). W całych
ci! się z propozycją sformowa- ¡Włoszech powitano wyniki wy-
nsa nowego gabinetu do przy- borów parlamentarnych potęż 
wódcy UDSR Rene Plevena. i nymi i radosnymi manifesta- 
Pleven odpowiedział odmownie, j cjami ludowymi.
Następnie prezydent Aurio! za-! Mieszkańcy Rzymu formalnie 
proponował utworzenie rządu °[’ ' eSa'j kioski z gazetami, roz- 
Antoine P inayW i (partia n ie -|chwytuj?c - wydan,a nadz*?wydania
.  , . Li w  - i • . I czajne dzienników „Unita“  i
zależnych , który również qd- Ayanti“ , które donosiły, że
pos iedział odmownie. j machinacje rządu z oszukam

W późnych godzinach wie- cz? ordynacją poniosły fiasko. 
czornvch prezydent zwróci! się!, ^ieczorem dnia 10 bm. od-
.  | były się we wszystkich dzieim-t  koiei z propozycją utworze-|cach sto, icv W}och zabawy Iu.
n a rządu do radykała Andre; dowe 7 „działem przywódców
Marie. Marie udzieli odpowiedzi | partij komunistycznej. ' Tysiące
prezydentowi w piątek 12 bm. ¡robotników i ludzi pracy śpie-

______  |wały i tańczyły na ulicach aż

cy wywiesili czerwone sztan
dary.

W Neapolu w fabrykach, w
urzędach, w dzielnicach robot
niczych ludzie pracy, dowie
dziawszy się o zwycięstwie wy
borczym bloku lewicowego, wy
legli na ulice i manifestowali 
radośnie.

Historia naszego kraju

rzy zjednoczyli się w czasie
wyborów z silami demokracji i 
postępu. Sekretariat Konfedera
cji wzywa ich do wstępowania 
do związków zawodowych, 
zrzeszonych w Konfederacji, 
gdzie zostaną powitani jak 
bracia.

Kierownictwo Krajowego 
Zrzeszenia Partyzantów Wto-

nie zna tak potężnego bloku SK’cb¡zwróciło się z odezwą do
narodu włoskiego. Odezwa

Walki w Korei
! do późnej nocy

Setki rodzin robotniczych 
| wyległy na udekorowany czer- 

(f) PEKIN (PAP). Dowód* j wonymi sztandarami płac ( del 
two naczelne Koreańskiej Armii ! Kienz*. na którym odbyła'się 
Ludowej w komunikacie ogło- i za^awa ludowa.
szonym w Phenjanfe w dniu 11 ! W dzielnic>' Trionyale licznie 
bm. donosi ze w ciągu dnia J ali przemówienia ksiyędza 
ub. na froncie nie zaszły żadne Gaggero, potępionego niedaw-
istotne zmiany.

Oddziały artylerii przeciw
lotniczej zestrzeiiiy 3 i uszko-

no przez 
udział w

! KOju. 
‘ W

Watykan za czynny 
ruchu obrońców po-

dziły 2 samoloty nieprzyjaciel- j wielu mieszkańców
skie.

Na marsinesie

Zb>ini pośpiech

sił demokratycznych 
stwierdza „U nita“

(f) RZYM (PAP-). Komentu
jąc wyniki wyborów parlamen
tarnych, demokratyczna prasa 
włoska ocenia je jako wielkie 
zwycięstwo si! ¡udowych.

Historyczne znaczenie wybo
rów w dniu 7 czerwca —

stwierdza m. in.: Podzielając 
radość narodu włoskiego, u- 
czestnicy włoskiego ruchu opo
ru wzywają tych, którzy sku
szeni obietnicami lub zaślepieni 
iluzjami poszli za partią kie- 
rykalną w jej awanturze, do 
zjednoczenia się z siłami anty- i 
faszystowskimi, by wspólnie

Na końcowym posiedzeniu | deracji Kobiet, apel do ko- 
Swiatowy Kongres Kobiet obra- j biet wszystkich krajów oraz 
dujący w Kopenhadze uchwali! [ rezolucję przeciw represjom. 
Deklarację Praw Kobiet, rezo-! Poniżej podajemy treść tych u- 
lucję aprobującą działalność j chwał.

,  ,  ,  , ,  ,  i Światowej Demokratycznej Fe-i
chadecją partii ziożyli bardzo 
pesymistyczne , oświadczenia.
Przywódca socjaldemokratów
Saragat żali się na lamach j Światowy Kongres Kobiet 
dziennika „Giustizia“  z powo- j wzywa kobiety całego świata, 
du „gorzkiej porażki" swej par- j aby się jeszcze ściślej zjedno-

A pe l Kongresu do kobiet całego h v ia ta

do-tii. Dziennik „Paese Sera' 
nosi, że minister handlu za
granicznego La Malfa, należą
cy do partii republikańskiej o- 
świadczył: „My, republikanie, 
ponieśliśmy porażkę i  nic na to 
nie poradzimy. W parlamencie 
będziemy jedynie widzami“ .

czyly w walce o swe prawa, o 
szczęście i bezpieczeństwo dzie
ci, o pokój na catym świecie. 
Kobiety powinny się przyczynić 
do zawarcia sprawiedliwego ro- 
zejmu w Korei, do zakończenia 
wojny w Korei, w Wietnamie i 
na-Malajach, do pokojowego u - 
regulowania sprawy Niemiec,

stwierdza „U nita“  — polega na bronić konstytucji, niezawisło
tym, że naród włoski przekreślił 
ordynację wyborczą De Gaspe
riego i Scefby. Naród potępi! 
politykę wymierzoną przeciw
ko podstawom ustroju demokra
tycznego i konstytucji.

Dnia 7 czerwca — kontynu
uje dzienhik — polityka anty- 
komunizmu poniosfa klęskę. 
Partia komunistyczna uzyskała 
przeszło 6 milionów głosów, 
zwiększając liczbę swych wy-

ści narodowej i pokoju.

ciągu wieczora 10 bm.
Rzymu

i wstąpiło do partii komunisty- 
¡ cznej.
i W Mediolanie setki miesz- 
jkańców zgromadzonych przed 
i gmachami dzienników „U n ita “ 
i „Avanti“  z ogromną rado
ścią powitały wiadomość, że 

, , ...większościowa ordynacja wv-
Ib?rczÍ  .nife najdzie  zastosowa- j skoku naprzód. Cała opozycja 

opatrznościowy“ utkwiwszy nia- Zatrzymywały się tramwa- demokratyczna uzyskała 10 mi-
wzrok w  sufit rozmyśla! ’nad i R a  pasażerowie oraz konduk- j lionów głosów. Historia nasze-
doznaną klęską wyborczą. Na j torzy wychodzili, by poinfor-; go kraju — podkreśla „U n ita “
nic si? zdały wszystkie świń- | mować się szczegółowo o wy- j — nie zna tak potężnego bloku
siwa z „premią większościową“, nikach wyborów. ’  j sił demokratvcznvch. Partia
Nie pomogły glosy opłacone bul- ; zebrali | chrześcijańsko - demokratyczna,

1 mimo że stoi u władzy, mimo
udekorowanych czerwo

Smętne wyznania 
sprzymierzeńców chadecji

Po zakończeniu wyborów 
przywódcy sprzymierzonych z

Prorządowy dziennik „Cor 
riere della Sera“ , rozgoryczony I Austrii i Japonii, 
klęską, poniesioną przez chade- j _ Apel wzywa do waiki prze- 
cję i jej sprzymierzeńców, zrzu- | ciwko wyzyskowi kolonialnemu 
ca winę za tę klęskę na... wy- | i obcemu panowaniu, do walki 
borców, zarzucając im „brak i o prawa narodów do decydowa- 
wyrobienia politycznego“ . Or- | nia o własnym losie. • 
gan rządowy „Giornale dTta

Będziemy — stwierdza dalej 
apel — jeszcze bardziej zdecy
dowanie walczyły o rozwiązanie 
problemów międzynarodowych 
w drodze rokowań. Apel wzywa 
do zawarcia Paktu Pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mocarst
wami oraz podkreśla koniecz
ność walki o zakaz broni maso
wej zagłady, o zakaz propagan
dy miiitarystycznej.

Zjednoczymy nasze wysiłki, 
aby przyczynić się do rozwoju 
stosunków kulturalnych i eko
nomicznych, do zacieśnienia 
przyjaźni między narodami.

pewnienia ich szczęśliwej przy
szłości.

Światowy Kongres Kobiet 
wzywa kobiety całego świata do 
ścisiej współpracy, do zorgani
zowanej i niezłomnej walki o 
prawa obywatelskie matek i ko
biet pracujących.

Rezolucja aprobująca  
dzia ła lność Ś D F K

lia“  szuka winnych porażki w 
sprzymierzeńcach chadecji 
(partii radykalnej, republikań
skiej i socjaldemokratycznej). 
Dziennik twierdzi, iż partie te 
„nie umiały wpłynąć na masy 
wyborców“ .

D ek la rac ja  P ra w  Kobiet

i ro*c*ar«uaoif*Niezadowolenie
prasy amerykańskiej

NOWY JORK (PAP). Prasa

W  gabinecie prywatnym De

borców. Partia komunistyczna amerykańska zdradza wyraźne 
okazała się siłą krocząca"zwy-in!ezad<5Wolen!e 1 w-vn,kow wy- 
cięsko, nieubłaganie naprzód. boró* ’ parlamentarnych we Wło- 
Partia socjalistyczna, nieustan- ! szecb; York Herald I r i 
nie atakowana za zawarcie !bu,nc1‘ ?kn>:j la wyn,kl w-Vborow 
paktu jedności działania z ko- |w losKich jako „rozczarowanie . 
munistami, dokonała wielkiego Wybory stwierdza dziennik

.. .. - Komuniści Wenecjikarm i chłebem. Na prożno . , , , . J.
zwinne siostrzyczki zakonne sl? ™ lokalach organizacji par 
rozwinęły niezwykłą ruchliwość D’!neJ> 
pod hasłem: „Której z nas uda nymi sztandarami. Siedziby ko- 
się oddać więcej głosów“. j mitetów partyjnych były ilumi- 

Nie uratowały sytuacji ani nowane, a w pobliżu tańczyły 
glosy wariatów, ani glosy ścią- rozradowane tłumy przy dźwię-
gniętych silą ciężko chorych, 
dla których, jak się okazało, 
głosowanie było ostatnią czyn
nością w życiu...

De Gasperi zdawał się być 
coraz bardziej przygnębiony. I 
wtedy to właśnie zakomuniko- j 
wano mu. że nadeszła owa de
pesza. Z roztargnieniem rozpie- 
czętował ją i zaczął czytać: 

„Jestem bardzo rad, że na
ród wioski dal panu dowód 
zaufania za pana dotychcza
sową pracę... Proszę więc
przyjąć moje najserdeczniej
sze gratulacje

Konrad Adenauer“

kach improwizowanych or
kiestr. W Wenecji partie ko
munistyczna i socjalistyczna 
zyskały 30 tys. głosów w po
równaniu z r. 1948; podczas 

j gdy blok rządowy straci! 42 
tys. głosów.

W Bolonii wiele domów ude
korowano sztandarami czerwo
nymi i narodowymi.

W mieście Forli wiadomość 
o zwycięstwie poda! rozentuz
jazmowanym tłumom zebranym

wszystkich oszustw, straciła 
prawie 2 miliony głosów.

Treść depeszy dopełniła kie
licha goryczy. Biedny Konrad 
zbytnio zaufał umiejętnościom 
robienia wyborów przez De Ga- 
speriego i nieopatrznie wysiał 
depeszę, nie znając jeszcze peł
nych wyników.

Jednakże, mimo wszystko, na
leżało na depeszę odpowiedzieć. 
I  przygnębiony De Gasperi na
pisał telegram prawdopodobnie 
następującej treści:

„Za gratulacje serdecznie 
dziękuję. Niezmiernie się cie
szę dowiadując się z pańskich 
ust o zadfaniu. jakim  mnie ob
darza mój naród. Niewątpliwie 
do moich sukcesów przyczyni
ła się nasza wspólna, „europej
ska“ działalność, której pan i 
pański Wehrmacht jesteście du
szą i motorem. Iładość moją po
tęguje fakt, że — eo jest rzeczą 
powszechnie znaną — również 
ł  pana naród darzy szczególną 
miłością.

Wdzięczny Alcide De Gasperi".
WI.

przed siedzibą partii komuni
stycznej deputowany komunis
tyczny Pajetta.

W Ferrarze ludzie pracy po
jaw ili się w fabrykach i na 
ulicach z czerwonymi kwiatami 
w kiapach marynarek.

Deklaracja Piętro Nenniego
Przywódca Socjalistycznej 

Partii Włoch Pietro Nenni 
stwierdza na iamach dziennika
„Avanti“ :

Najgroźniejsze skutki ban
kructwa oszukańczej ordynacji 
wyborczej spadły właśnie na 
tzw. małe partie (dotyczy to 
szczególnie partii socjaldemo
kratycznej), które popierały u- 
stawę Scelby 1 usiłowały wcie
lić ją w życie. Jeśli chodzi o 
partię chrześcijańsko - demo
kratyczną, która poniosła sro
motną klęskę.

— „nie spełniły nadziei...“ 
„New York Times“ pociesza się, 
że aczkolwiek wybory „przynio
sły rozczarowanie, to jednak 
mogło być gorzej“ . Zdaniem 
dziennika, „stało się źle, że gru
pa De Gasperiego nie uzyska
ła zwycięstwa w Izbie Posłów", 
mimo że—.jak twierdzi dziennik
— „De Gasperi na zwycięstwo
takie zasługiwał...“  „New
York Times“ uważa, że „na j
większym winowajcą (klęski

Wszystkim kobietom bez 
względu na ich rasę, narodo
wość i pozycję społeczną — 
stwierdza deklaracja — powin
no być przyznane prawo do 
pracy, prawo swobodnego wy
boru każdego 'zawodu i rodza
ju pracy, prawo do piastowapia 
wszelkich stanowisk admini
stracyjnych i społecznych; ko- 

nicznej De Gasperiego. Dzień- i bietom powinny być przyznane 
nik ten zapowiada, że sprawa | równe możliwości awansu we
ratyfikacji układu o armii eu
ropejskiej napotka obecnie po
ważne trudności. Nie można te
raz uważać problemu tego za 
rozwiązany, jak to przypusz
czano przed wyborami.

„Manchester Guardian“  w 
korespondencji z Rzymu pisze, 
że pierwszym wnioskiem, jaki 
nasuwa się przy analizie wy
borów we Włoszech — jest 
stwierdzenie, że rezultaty wy
borów są sukcesem komunistów. 
Korespondent podkreśla, że 
największe rozczarowanie i go
rycz przeżywają koia amery
kańskie w Rzymie. Następnie 
„Manchester Guardian“ zwraca 
uwagę na ferment, jaki się two-

wszystkich dziedzinach, równa 
płaca za równą pracę, równe 
prawo do ubezpieczeń społecz
nych.

Deklaracja proklamuje dalej 
prawo kobiet do państwowej o- 
pieki nad matką i dzieckiem, a 
więc prawo do, płatnych urlo
pów macierzyńskich; w mia
stach 
wvch

prawa do posiadania I użytko
wania ziemi.

Deklaracja żąda zapewnienia 
wszystkim kobietom czynnego i 
biernego prawa wyborczego do 
wszystkich organów władzy bez 
ograniczeń i dyskryminacji, 
równych z mężczyznami praw 
obywatelskich w dziedzinie ma
jątkowej, w dziedzinie prawa 
małżeńskiego i rodzinnego, pra
wa do tworzenia i swobodnej 
działalności demokratycznych 
organizacji kobiet oraz udziału 
kobiet w innych organizacjach 
demokratycznych.

Wszystkie te prawa — wska
zuje deklaracja — winny być 
zagwarantowane w drodze u- 
stawod.awczej i należy stwo-

Swiatowy Kongres Kdbiet u- 
chwalił rezolucję aprobującą 
działalność Światowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet. Re
zolucja podkreśla, że delegatki 
na Kongres reprezentujące ko
biety z 70 krajów, różne organi
zacje kobiece i osoby prywatne 
zaaprobowały działalność Świa
towej Demokratycznej Federacji 
Kobiet w obronie praw kobiet i 
dzieci, w obronie pokoju na ca
łym świecie. W pełni zdajemy 
sobie sprawę z konieczności 
kontynuowania naszej waiki w 
bliższej współpracy i większej 
jedności — stwierdza rezolucja. 
Konieczne jest jeszcze ściślej
sze zjednoczenie się po to, aby 
nasz ruch sta! się bardziej sku
teczny w walce o zdobycie i za
gwarantowanie praw kobiet I 
dzieci, o pokój na całym świe
cie.

Rezolucja przeciwko  
represjom

rzyć wszystkie niezbędne wa- 
ośrodkach przemysło- j runki dla ich faktycznej reali- 
wsidch należy budować i zacji.

chadecji)... jest obywatel wio- j rzy w tonie chadecji oraz w 
ski, który okazał się niewdzięcz- stosunkach między chadecją a
nv...

BERLIN (PAP). Zachodriio- 
niemiecka agencja DPA w ko
respondencji z Rzymu zazna
cza: „Amerykańskie kola dyplo
matyczne zastanawiają się o- 
becnie, jaki był pożytek z 3,4 
miliarda dolarów, które USA 
postawiły Włochom do dyspo-

jej sojusznikami w wyniku klę
ski wyborczej. Dziennik wyra
ża wątpliwość, czy w nowej sy
tuacji uda się De Gaspenemu 
utrzymać koalicję rządową na 
dotychczasowej bazie. Sprzy
mierzeńcy chadecji widzą bo
wiem, że z powodu sojuszu z 
chadecją tracą wpływy w spo
łeczeństwie. Nie jest wykluczo-

, ......................... .....  ne, ze w obecne svtuaci wv-zvcji po drugiej womte s w ia -_\  . . .  , , J. - Ą,, ii -  1 ■ • i-  ■ i 1 i godniej im będzie prze sc do towei w gotowce 1 towarach. W 1 s - ,  i, L, , R ,  . ,, i opozvcj] przeciwko De Gaspe-
u P i ł o n h  tvr»h nnnitio c a r c *c rc \ n«N ¡ * *■ J 1 c

to praktycznie
została ona izolowana. ' kotach Panu)e szczególne

Wybory -  stwierdza Nenni rozczarowanie z powodu słabe-
-  otwarły drogę do utworzT- :^  Przyw.ązama Wioch do de- 

. , . TT .. Imokracii... (tzn. do politykima nowej większości. Uczynio- :U1 , Jn . , . < p
ny został wielki krok naprzód i !b,okl1 atlantyckiego).

... M , , , . .partia nasza m oż/się  czuć za-! Ągcneja podkreśla ze „wy-
! Massa Lombarda, prowin- 4w o lon a . Wnieśliśmy poważ- !n'kl .wyb?row zuPelme . nie
¡ej. Romana odbyły się wiece wk!ad w dzieło zwycięstwa. !odP 7 ,adai i . .  zapewnieniom,

ludowe. „ „ „  składanym wobec Amerykanów. . .  . . . . Nasz bezpośredni wróg — par-Gdv wieść o zwycięstwie do- ,. ■ , , s 6 ,- } v ’ tia socjaldemokratyczna, jest
niemal całkowicie rozbity.

„Manchester

tarła do Turynu, ludzie pracy 
zamanifestowali swój entuz
jazm na ulicach i pfzed brama
mi zakładów przemysłowych. 
Ludzie nieznajomi ściskali się, 
kobiety płakały z radości. Wie
czorem odbyty się wielkie mani
festacje.

Radosne manifestacje ludo
we miały miejsce również w 
Genui, gdzie w wielu domach 
wywieszono czerwone sztan
dary.

We Florencji wiadomość o 
zwycięstwie wywołała niebywa
łą radość ludności. Na wszyst
kich ważniejszych zakładach 
przemysłowych miasta robotni-

*
Wszystkie włoskie organiza

cje demokratyczne z ogromnym 
zadowoleniem powitały sukces 
sil ludowych w wyborach do 
parlamentu. Sekretariat włos
kiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy opublikował komunikat, 
w którym dziękuje ludziom pra
cy za zademonstrowaną w dniu 
7 czerwca dojrzałość politycz
ną. Sekretariat serdecznie po
zdrawia ludzi pracy — chrześ
cijańskich demokratów, socjal
demokratów, członków partii re
publikańskiej i liberalnej, któ-

przez czołowych przywódców 
rządu włoskiego“ .

| nemu -4- pisze 
Guardian“ .

•jj
j SZTOKHOLM (PAP). W 
! komentarzach na temat wybo- 
! rów we Włoszech dzienniki 
i szwedzkie podkreślają, że De 
! Gasperi i jego sojusznicy po- 
i nieśli klęskę.

Wyniki wyborów — stwier- 
: dza dziennik „Stockholms Tid-

w dostatecznej ilości zakłady ! Konieczne jest rozszerzenie 
położnicze, poradnie dla kobiet i budownictwa mieszkaniowego, 
i dzieci, żłobki i przedszkola, j zwiększenie funduszów na po- 

Deklaracja podkreśla konie- trzeby socjalne drogą red.uk- 
czność zapewnienia robotnicom cji kredytów na cele wojenne, 
rolnym równych praw z robot- | albowiem tylko dzięki podno-
nicami przemysłowymi w dzie
dzinie plac, ochrony pracy, o- 
pieki nad matką i dzieckiem, 
przyznania kobietom na wsi 1

szeniti poziomu życia ludności 
i utrzymaniu pokoju na całym

Rezolucja Światowego Kon* 
gresu Kobiet przeciwko repre
sjom stwierdza:

Delegatki na Światowy Kon
gres Kobiet w imienin setek mi
lionów kobiet przesyłają brater
skie pozdrowienia odważnym 
mężczyznom i kobietom prze
śladowanym w wielu krajach 
za to, że walczą o pokój i nie
zawisłość swych narodów, o 
prawa kobiet, o życie dzieci.

Światowy Kongres Kobiet 
wzywa wszystkie kobiety i 
wszystkie organizacje kobiet 
krajowe i międzynarodowe, aby 
wzmogły akcję na rzecz zwol
nienia z więzień kobiet skaza-

swiecie można doprowadzić do | nych za walkę w obronie poko- 
poprawy sytuacji kobiet i za- ! ju i niezawisłości narodów.

Światowa opinia publiczna z głębokim 
zadowoleniem przyjęła osiągnięcie porozumienia

w sprawie jeńców
(f) LONDYN (PAP). Od , sprawie repatriacji jeńców wo- , brrki mia!v 

chwili podpisania w dniu 8 czer- | jennycb i wyrażają nadzieję, że w ać".'
rozejm w Korei będzie wkrót- ! MOSKWA

przestać praco-

wca br. porozumienia w spra
wie repatriacji jeńców wojen
nych, prasa angielska zamiesz
cza liczne artykuły’ i komenta
rze na temat toczących się w 
Panmundżonie rokowań w spra- 

l wie zawarcia rozejrnu.
Dzienniki angielskie podkreś

lają, że zawarcie rozejrnu jest 
kwestią najbliższych dni, gdyż

(PAP).
z Delhi

Agencja

Prasa angielska podkreśla 
klęskę De Gasperiego 

i sukces lewicy
LONDYN (PAP). Prasa 

angielska poświęca liczne ar
tykuły i korespondencje rezul
tatom wyborów we Włoszech.

„Times“  w korespondencji 
z Rzymu podkreśla, że chrześci
jańska demokracja zmniejszy
ła swój stan posiadania. Co 
więcej — pisze dziennik — 
chadecja straciła swój prestiż. 
„Times“  komentuje wybory ja
ko oznakę, że naród wioski nie 
popiera również polityki zagra-

obecnie pozostały do uregulo
wania jedynie szczegóły natury I nośd“  
administracyjnej, jak sprawa j „Liberation“  podkreśla, 

ningen“ — spowodowały t po- dostosowania wojskowej lin ii | podpisanie porozumienia 
ważną .utratę popularności rzą- ! demarkacyjnej do obecnej lin ii ■ sprawie repatriacji jeńców „wy-

1 frontu oraz sprawa ostateczne- 1 • •
go zredagowania oficjalnego 
tekstu rozejrnu. Jednocześnie 
jednak dzienniki angielskie 
zwracają uwagę na prowoka
cyjne posunięcia kliki Li Syn 
Mana.

Dziennik „Manchester Guar
dian“ podkreśla m. in., że po
stępowanie Li Syn Mana i jego 
otoczenia zależy wyłącznie od 
stanowiska USA.

ce zawarty. j TASS donosi
„LTłumanite“ , stwierdzając, Dziennik „Times of India“  o- 

ze „po podpisaniu porozumie- j mawiając porozumienie w spra
nia w sprawie repatriacji jen- | wie repatriacji jeńców pisze m. 
ców, zawarcie rozejrnu w Korei j in.: „Z chwilą przywrócenia po- 
wydaje się bliskie“  — pisze: ; kóju w Korei, sprawa dopiisz- 
,,Świat cały przekona! się raz | czenia przedstawicieli Chin Lu- 
jeszcze, że nie ma takiej siły, 
która mogłaby pokonać naród, 
zdecydowany bronić swej woi-

du De Gasperiego. Dziennik 
„Dngens Nyheter“ podkreśla: 
„Wybory wykazały, iż blok 
rządowy nie tylko nie zdołał 
zdobyć większości głosów, lecz 
poniósł wyraźną klęskę“ .

Prasa burżuazyjna zmuszona 
jest równocześnie uznać fakt, 
że partie komunistyczna i so
cjalistyczna odniosły wielki 
sukces. Dziennik „Morgon Tid- 
ningen“  zaznacza, że Włoska
Partia, Komunistyczna bardzo 
poważnie wzmocniła swą pozy
cję podczas wyborów.

PARYŻ (PAP). Dzienniki pa
ryskie witają z zadowoleniem 
podpisanie porozumienia w

WATYKAN PRZEGRAŁ WYBORY
Chrześcijańska demokracja, f zakazują, twierdząc, że księżom 

rządząca partia De Gasperiego, „ wolno robić politykę, co więcej:
poniosła klęskę w wyborach. 
Rykoszetem — cień żałobny 
padł na Cltta del Yaticano, 
gdyż klęska bloku rządowego 
bvła klęską watykańskiej poli
tyki.

Nie pomogła cała kampania

nie wolno je j nie robić1 /
Pod tym hasłem zmobilizo

wana została do wyborów wie
lotysięczna armia kleru. Jeszcze 
w przeddzień wyborów „Osser- 
vatore“  wydawał ostatnie roz
kazy bojowe: „Trzeba, by każ

wyborcza, w której Watykan! dy był na, swoim miejscu i ści- 
rzucil na szalę chadecji wszyst- j śle wykonywał rozkazy“ , 
kie sity, jakie miał do dyspozv- Tak kończyła się pierwsza

w siowie do oszustwa w czy
nie. W c.alej gamie pospoli
tych nadużyć, stosowanych 
przez chrześcijańskich demo
kratów w ogóle, lista nadużyć 
kleru przedstawiała się bynaj
mniej nie skromnie. Funkcjo
nariusze Akcji Katolickiej i  cha
decji, korzystając z informacji 
uzyskanych przez spowiedni
ków — wyłudzali szantażem i 
groźbą karty wyborcze dd „nie
pewnych“  "(we Włoszech wy

cj i' — od klątw - do zwvczaj-; faza kampanii wyborczej Wa-J borcy otrzymują kartki przed
nych nadużyć. Widząc wzra 
stające we Włoszech niezado
wolenie z polityki rządu, z po
lityki przekreślania niepodległo
ści narodowej i rujnowania kra

nymi wybrykami bojówek Ak 
cji Katolickiej charakteryzowa
ła „ofensywa moralna“ . W tej 
„ofensywie“  wielu biskupów 
pokazało swe talenty w prze- 

lewicy znajdują coraz większe! konywaniu wiernych o tym, że 
zaufanie i posłuch w narodzie,! glosowanie na chadecję jest 
ale że w ionie partii burżuazyj-; jedyną ucieczką przed wiecz
nych 1 samej chadecji coś sięl nym potępieniem. „Grzech 
rwie — papież zarządzi! j śmiertelny“ w razie niegloso-

ju — widzäc, że nie tylko,siły

tykami, którą poza poszczegó!-j wyborami).
W wielu wypadkach, podob

nie jak w Crotona (prowincja 
Arezzo) zakonnice wpisane by
ły równocześnie na listy wy
borcze kilku obwodów*. W przy
tułkach - dla starców i w szpi
talach-odbierano kartki wybor
cze. W przytułku w Monte Ro

stępstwa wobec prawa i sumie
nia.

Można to nazwać godną ilu
stracją nie przebierającej w 
środkach polityki, prowadzonej 
przez Watykan w bardzo okreś
lonych celach.

*
Nie dalej, jak w przeddzień 

wyborów Plus XII wydal ency-

szych, aż gdy zapadnie noc, od
daje się zapomnieniu, podczas 
gdy Inni y> luksusowych miesz
kaniach nadaremnie na to za
pomnienie czekają 

„Pokój społeczny“  — to u- 
trwalenie właśnie tego stanu 
rzeczy, w którym biedni pozo
staną biedni, a raczej jeszcze 
biedniejsi, zaś bogaci, pozosta-

klikę, w której niedwuznacznie ! ną bogaci. „Miłość bliźniego“
nawiązując do sytuacji we Wło
szech głosił „pokój społeczny1

— w tej koncepcji — ma ode
grać rolę piorunochronu, któ

■Nie dalej, niż parę tygodni j ry broniłby wyzyskiwaczy 
przed wyborami papieski przed walkę mas o pokój, o wol-
„Osseryatore Romano" rozpisy
wał się o „zasadach katolic
kich“ , do których wliczył „rów
ny podzia! bogactw i sprawied
liwe stosunki między kapitałem 
i pracą“ .

Owe obłudne frazesy o „po
koju społecznym“ i „równym 
podziale“ w istocie Służą jedne
mu celowi: umocnieniu starego,

ność i ludzkie życie 
Oto koncepcje społeczne Wa

tykanu, oto interes klas wyzy
skiwaczy, które „godnie" repre
zentowały chadeckie rządy.

*

„szturm“ .
Kler katolicki włączył się z ! ta nie schodziła z 

nieopisana furią do ófensywy i ftow pasterskich z ambon i z 
sił reakcji i faszyzmu. Więcej konfesjonałów. W kampanii wy- 

do oficjalnego! stąpił sam papież, - - ~ ~

tondo kolo Rzymu, gdzie s ta r-' gnijącego porządku społeczne- 
cy zaprotestowali przeciw ta-jg°> w którym biedni, bezdomni

wania na chadecję — •groźba] kim praktykom — kierownicy | ' głodni powinni w pokorze zno-
tekstów li-! przytułku oświadczyli, że da-: sic swój krzyż z nadzieją na ;ctwa. Ale t

Głosząc maluczkim, że intere
sy jego „nie są z tego świata“ , 
Watykarj zademonstrował w 
wyborach, że są to interesy jak 
najbardziej świeckie, żę chodzi 
tu o rządy chadecji, o władzę 
wielkiego kapitału i o.bszarni-

Interesy „nie z tego świata“ 
mają więc realne, ziemskie 
formy, wyrażające się akcjami 
koncernów i hektarami wiel
kich majątków ziemskich. Wa
tykański „rząd dusz“ da się 
przeliczyć na liry  i dolary.

Te interesy, w których szran
kach staną! Watykan w wybo
rach, ta polityka, której korF 
sekwencje pozna! naród włos
ki do

wolało powszechne zadowolę 
nie w stolicach wielu państw“

„Le Figaro“  oświadcza, że z 
chwilą uregulowania sprawy 
repatriacji jeńców zasadniczy 
problem został rozstrzygnięty i 
nie ma podstaw, aby wątpić, że 
rozejm będzie wkrótce zawar
ty.

Genevieve Tabouis stwierdza 
w dzienniku „L ’ information“ , że 
„porozumienie w sprawie jeń
ców można uważać za pierwszy 
krok, który utoruje drogę ro
kowaniom między Wschodem a 
Zachodem” . „Rozejm. w Korei 
— pisze Tabouis — można i 
trzeba będzie uważać za zapo
wiedź rozwiązania całokształ
tu spornych problemów między' 
Wschodem a Zachodem” .

,,Franc-Tireur” stwierdza, iż 
podpisanie porozumienia w 
sprawie repatriacji jeńców jest 
dowodem, że rozejm może być 
zawarty w najbliższej przysz
łości.

„L ’Aurore" zaznacza, że pod
czas gdy perspektywa z.awar-dna — to. kapitalizm 

wszystkimi jego konsekwencja-: cia w najbliższej przyszłości ro 
mi, z zaprzedaniem niepodleg- j zeimu w Korei została wszędzie 
iości i z perspektywami wciąg-1 powitana z uczuciem ulgi - -  
niecia kraju w wojenne plany, i na giełdzie nowojorskiej kursy 

jj. I akcji zaczęty spadać i spada-
,,, ... ‘ .... , , I? w dalszym ciągu. „Nie, pa-
Wszystkie wysiłki Watykanu | nowie z Wall-Street — pisze 

poszły na marne. Chadecja, na-1 .,L‘Aurore”  — pokój w Korei 
wet idąc w bloku nie uzyskała ! nie jest katastrofą. Potrzeby 
większości głosów, tracąc tym | pokojowe ludności wszystkich 
samym owo antykonstytucyjne krajów są zbyt wielkie aby fa-

dowycli do ONZ znajdzie się na 
pierwszym planie... Jeśli pokój 
zatriumfuje w Korei, to odma
wianie Chinom Ludowym pra
wa do zajęcia przysługującego 
im w ONZ miejsca, będzie za
równo nielogiczne, jak i nie- 
siuszne” .

NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą z Ottawy, minister 
spraw zagranicznych Kanady 
— Lester Pearson oświadczył 
przedstawicielom prasy, że po- - 
rozumienie w sprawie repatria
cji jeńców w Korei jest „bardzo 
pomyślnym i napawającym na
dzieją wydarzeniem, które po
winno umożliwić zawarcie ro- 
zejmu w najbliższych dniach“ .

LONDYN (PAP). Jak dono
si z Rangunu -agencja Reutera, 
rzecznik rządu burmańskiego 
oświadczył, że rząd jego „powi
tał z głęboką radością wiado
mość o osiągnięciu w Panmun
dżonie porozumienia w sprawie 
repatriacji jeńców” oraz, że 
rząd burmańśki „powita z ta
kąż radością każdy krok, zmie
rzający do przywrócenia pokojr 
w Korei“ .

posunął się
„usankcionowama" tej gorliwej
„służby” wspólnego ze

a i sam a- 
meryknński karaynał Spellman 
poparty miliardami dolarów, u-

n:e kończą się
jąc im pożywienie i mieszka-! „szczęście” w zaświatach, a ci, ¡związki Watykanu z kapitaliz* 
nie, mają prawo do ich kart. | którzy żyją z wyzysku, ci kto- j mem, z systemem krzywdy spo- 
Zaś w szpitalu w Cittarnoya | rzv tuczą się kosztem nędzy lecznej i wyzysku, 
mniszki groziły kobietom cię- j mas — korzystają w pełni z bo- i Kiedy wołał Watykan 
żarnym, że jeśli- nie oddadzą j gactw w doczesności. Bjedni, j „głosujcie na chadecję!”

prawo do premii, którego prze 
forsowanie kosztowało tyle 
trudu. Ta porażka ugodziła bo
leśnie i celnie w kola watykań
skie. Pokazała ona bowiem, że 
interesy, którym służy Waty
kan i którymi kierował się cha
decki rząd są znienawidzone! (f) PRAGA (PAP). W fabrv- 

: przez szerokie masy narodu j ce ' „ CKD.Sokot'owo‘‘ w Prad/ e, 
„  włoskiego. Pokazała ona, ze d, j wie]ki wiec roholm. 

naród wioski coraz pełniej, co-1 > na ęktórvm prezydent R .

Komunikat delegacji 
koreańsko-chińskiej 
w Panmundżonie

(f) PEKIN (PAP) Agencja No
wych Chin podaje komunikat, 
ogłoszony przez delegację ko
reańsko - chińską, prowadzącą 
rokowania roz.ęjniowe w Pan- 
mundżonie.

Komunikat stwierdza: Dnia 
!1 czerwca odbyło się niejawne 
posiedzenie grup oficerów szta
bowych obu stron. Posiedzenie 
będzie kontynuowane 12 brn. 
o godz. 11.

Przemówienie prezydenta 
Zapntocky’ego na wiecu w fabryce 

„CKJI -  Sokołowo“

służba boża”  nie mającej. Ten ! snowai wyuumaczyc wtocnon.,, grosu na chadecję ich dzieci, bezdomni i głodni powinni przy myślał papież: głosujcie na ¡ !"az sllnieJ P°Plera program po-; pub|iki Czechosłowackiej An
sam organ watykański „Osser-j z e ,ni.eg °.sow,anie. ,na chadecję ¡ będą przeklęte. Siłą ciągnięto j tym kierować się prawami „mi-1 trust chemiczny Montecatini j ko-,tl ‘ .Postępu, wykuwany fonin Zapotocky omówił uchwa-
v atore Romano” , który konse- i będzie niemile widziane w Sta-; do urn ciężko chorych, co w jłośc i bliźniego” do wyzyskiwa-1 (w którego akcje inwestował ¡ , . łę rządu i Komitetu Centralne-
kwentnie potępia udział u czc ićnach Zjednoczonych. Słowem; rezultacie spowodowało 14 wy- czy, podczas gdy dla tych ostat- Watykan 14 miliardów lirów); , watykańska kampania wy-1 Komunistycznej Partii Cze- 
wvch księży w akcji obrony p M  ~  \  fazie przygotowawczej — . padków śmierci w lokalach wy-¡nich jedynym prawem jest zysk. kiedy wołał o „obowiązku | l,®rc,za’.. ktora. mia,a P°moc-i chosłowacji w sprawie zntesie- 
- ' • ' • • • •  ’ ’ ' ’ ^ mA hv,n ł!,t,Af,A orrm,n’Anł”  ' borczych. j Cóż innego oznaczało peine chrześcijańskim" -  znaczyło chadecji -  me pomogła ani ¡ „ ¡a syste¿ u kar'tkowego oraz

Jakże wreszcie nazwać po-1 cynizmu zachęcanie bezdom-' to obowiązek glosowania na ... Gasperiemu, atu samemu - 
stępek proboszcza kościoła św. j nych i bezrobotnych Włochów, wielki koncern Fiata j  pa fa-
Michała w Trarii, który „kupo- i aby pocieszyli się wspomnie-j bryki wina Chianti, na zakta-

. | wał” kartki wyborcze od bieda- j niem stajenki betieemskiéj? „W idy  Viscosa produkujące nvionv
tvlko może, aie powinna stać | *  j ków za paczki żywnościowe, j obliczu takiej w izji — pisał j i • nawet na amerykańska Coca
się trybuną wyborczą, Oburzał! Aie dopiero w samych wybo- j czy taki sam postępek probosz-! „Osserratore Romano“ —rad«- i Colę, w której wprowadzeniu
się „Óssęryatore“ na konstvtu-j rach Watykan przeszedł w peł-, cza Bonaocorsi z Catanii, czy ■ je się dusza i oblicze biedaka ¡do Włoch i rozpowszechnianiu
cje, ordynację wyborczą i kon-! ni od słów do wyborczych ak- i wielu innych duchownych, któ- j bez dachu nad głową i pocie- j zaangażowane zostały waty*
kordat, które takiej działalności i tów. To znaczy — od oszustwa ! rzy świadomie popełniali prze-! sza on również swoich nafbliź- 1 kańskie kapitały.

koju pod pretekstem, że jest tó| " ie W *  tak'eF° . ^gumentu, 
„polityka”  „klerowi zakazana” , ‘ ak,e^  szantażu , takiej pro- 
w tvm wypadku -  gdv szło o ! b>' zastraszenia ktora by niezo- 

”  ■■■ ■ stwierdził I stała podjęt
kler.

V J rtiut i V i 11 u t  t i  i öd i lici n u i _ -  r_ • • ilU - 4 , 1 • , • • , reformy pieniądza.Watykanowi, pokazując go bez: n ~ i . t
1 ■> ‘ PrTomnuimnm r»r

reakcyjną politykę, stwierdzi! 
wyraźnie, że ambona nie

ta przez reakcyjny j osłonek i kurtyn 
i słów. Pokazała nagą 
! w tskańskiej polityki, 
narodowi włoskiemu,

\ interesom ludzkości, 
pokojowi.

ZOFIA ARTYMOWSKA

ieknvch Przemówienie prezydenta Za- 
^ wdiJ  p°tocky’ego było niejednokrot-
w'Offiei i n'e Przer-vwane hucznymi okla- 
,„LS - • i skami wszystkich ,-zebranych, 
w ro^ei ■ ”  przemówieniu swym pre- 

■ ! zydent podkreślił, że po zniesie*
1 niu systemu, kartkowego wzrósł 
znacznie zbyt wszystkich towa

rów, sprzedawanych po jedno
litych cenach detalicznych. W 
dziedzinie zapewnienia Czecho
słowacji szerokiego asortymen
tu towarów — oświadczy! pre
zydent Zapotocky — olbrzymie 
znaczenie ma braterska i bez
interesowna pomoc, jakiej u- 
dzieła Czechosłowacji Związek 
Radziecki.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której zaaprobo
wali jednomyślnie uchwałę KC 
KPCz i rządu oraz podjęli no
we zobowiązania, mające na 
celu,jak najszybsze wykonanie 
zadań ostatniego roku planu 
pięcioletniego.

1
\
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Ze Świat owego Kongresu Kobiet w Kopenhadze

Ś w ia to w y  Kongres Kob ie t  w  Kopenhadze. -  - w ódka  manifes tac ja  so l idarnośc i  kob ie t 80 
k ra jó w  w  lca lre  o pokó j  — zakończy ł obrady. Na zdjęc iu : bo jc .wn iczk i  o pokó j:  Eugenia 
Cotton  (Francja),  N ina  Popowa (ZSRR) i M on ika  F e l ton  (W ie lka  B ry ta n ia )  w  p rezyd ium

K ongresu  F o to  C A F

Robotnicy huty „Kościuszko“ i włókniarze 
łódzcy postanowili wykonać plany półroczne

(B W dniu 10 hm. w podsta
wowych wydziałach produkcyj
nych huty „Kościuszko“ —'sta
lowni, wielkich piecach, kokso
wni i walcowniach odbyty się 
zebrania załogowe, na których 
robotnicy, technicy i inżyniero
wie podjęli zobowiązania pro
dukcyjne, mające na celu skró
cenie terminu wykonania za
dań planu półrocznego.

„Załoga naszej stalowni po 
dokładnym przeanalizowaniu 
swych możliwości zobowiązała | 
się zadania półroczne wykonać! 
w dniu 20 hm. — oświadczył 
na masówce w stalowni czoło-1 
vy  wytapiacz Franciszek 
Imiołczyk. — Obsługa mego 
pieca wyprodukuje w czerwcu 
jeszcze 150 ton stali ponad zo
bowiązania dł n gookreso we. 
Wzywamy do' współzawodni
ctwa o dodatkowe tony stali

przed terminem
J wytapiaczy Molerusa, Chrusz

cza i Mańkę“ .
! Wezwanie Franciszka Imiol- 
rzyka podjęli wszyscy wytapia- 
cze stalowni huty „Kościusz
ko“ . W wyniku zobowiązań 

i wytapiaoze dadzą w hm. ogó- 
! leni 950 ton stali ponad swe 
zobowiązania długookresowe.

(PAP)
(Kor. w!.). Załoga ZPB im. 

Marchlewskiego w Łodzi, która 
od początku roku rytmicznie i 
z nadwyżką realizuje swe plany 
produkcyjne, po przeanalizowa
niu możliwości podjęła zobo
wiązanie przedterminowego wy
konania planu kwartalnego i 
półrocznego.

Na zebraniach w grupach 
związkowych robotnicy dysku
towali nad wprowadzeniem no
wych metod i organizacji pra
cy, które pozwolą osiągnąć je
szcze lepsze wyniki.

M. in. Irena Cichecka, przo
dująca tkaczka młodzieżowa, 
na podstawie analizy karty 
„Mój plan“  doszła do wniosku, 
że przez staranniejsze obsługi
wanie krosien może podnieść 
jakość produkcji o 1 procent, 
wykonując 116 procent normy,

Ogółem załoga ZPB im. 
Marchlewskiego postanowiła w 
pizędzalni cienkoprzędnej wy
konać plan półroczny do 20 
czerwca, średnioprzędnej do 24 
hm., odpadkowej do 22 hm., w 
tkalni do 22 bm. i w wykońc.zal- 
ni do 24 bm.

W rezultacie narad w gru
pach związkowych załoga ZPB j 
im. Armii Ludowej postanowi- | 
ta plan półroczny przędzalni 
średniej wykonać do dnia . 26 
hm., odpadkowej do 27 hm., 
tkalni do 20 bm., a w wykoń- 
czalrii do 27 bm.

d -  B . )

Absolwenci szkół średnich 
mają możność studiowania nauk ważnych 

dla gospodarki narodowej
(f) Szeroko otwarte są drogi 

na wyższe studia dla młodzie
ży — przede wszystkim robot
niczej i chłopskiej — która u- 
końezyla szkolę średnią. Ter
min składania podań na przy
jęcie na wyższe uczelnie upływa 
z dniem 20 bm. Wiele miejsc 
wolnych jest jeszcze m. in. na 
wydziałach, których kierunki 
studiów są niezwykle ważne dla 
dalszego szybkiego rozwoju na
szej gospodarki narodowej, a 
mianowicie w uczelniach tech
nicznych — na mechanice, me
talurgii, odlewnictwie, agrome- 
chanice, górnictwie i komuni
kacji, w wyższych Szkołach rol
niczych — na zootechnice i me
lioracjach rolnych; w uczel
niach ekonomicznych — na wy
działach statystyki i finansów w

przemyśle; na uniwersytetach 
t-t na matematyce, fizyce i filo
logii, rosyjskiej. Młodzież, któ
ra obecnie kończy studia na
tycli ważnych dla gospodarki 
narodowej — wydziałach świa
doma jest w pełni, że ma przed 
sobą wspaniale perspektywy.

„Rozpoczynałem studia —
mówi Edward Wożniak z Po
litechniki Warszawskiej — ja
ko jeden z pierwszych studen
tów wydziału agromeęhaniczne- 
go. Byt to wydział zupełnie no
wy ¡nieznanym i bliżej. Wkrót
ce jednak poznałem piękno za
wodu i n ż y n i e r a - a g r o m e c h a n i k a 
i jego wielką wagę dla naszej 
gospodarki. Państwo wyznaczy
ło i n ży n i e rom - a gromec li a n i kom 
poważną rolę w podniesieniu po
ziomu naszej zacofanej gośpo- 
darki rolnej".

Wydziały, filologii rosyjskiej 
Uniwersytetów: wa rsza wskie-
go, wrocławskiego i krakow
skiego mogą przyjąć w nowym 
roku akademickim 1953/54 — 
na pierwszy rok studiów znacz
ną liczbę młodzieży.

„Szerokie perspektywy otwie
rają przed młodzieżą studia fi- 
l.oiogip rosyjskiej — mówi Da
nuta Wasilewska, która w hie- : 
żącym roku kończy ten właśnie! 
wydział na Uniwersytecie 
Warszawskim. — .la np. pragnę 
poświęcić się pracy naukowej. 
Wielu z moich kolegów jest już 
dziś, asystentami na naszym wy
dziale. Ale na absolwentów fi
lologii rosyjskiej ęzeka nie tyl
ko praca w szkolnictwie wyż
szym i średnim, ale także w 
bibliotekach i - wydawnictwach. 
(PAP)

Ośrodki nadmorskie FWP u oj. kosżalińskioąo 
przyholowane na przyjęcie wczasowiczów

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ ZE SZCZUCINA)

W drugiej połowie maja 
rozpoczął się w ośrodkach nad
morskich Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w wojewódz
twie koszalińskim sezon letni. 
Załogi ośrodków wczasowych 
współzawodniczą ze sobą, aby 
zapewnić ludziom pracy na 
wczasach jak najlepsze warun
ki racjonalnego wypoczynku, 
by przyjemnie'spędzili urlop i 
dobrze odpoczęli.

Przygotowania zostały na 
czas zakończone. Obejmowały 
one remonty budynków, zaopa
trzenie ich w meble, zalo-' 
żono wiele kwietników i 
zieleńców itp. Ośrodki nad
morskie FWP wywiązały się 
na ogól dobrze i terminowo 
ze swych obowiązków w tej 
dziedzinie. W województwie 
koszalińskim przodują pod tym 
względem Ustronie Morskie, 
Mielno i Ustka.

Prowadzone tu były również 
intensywne przygotowania do 
akcji ' kulturalno - oświatowej j

wśród wczasowiczów. Kierow
nicze stanowiska w referatach 
kulturalno - oświatowych objęli 
w ośrodkach pracownicy po 
kursach fachowych i ideologi
cznych oraz z długoletnią prnk 
tyką zawodową jak np. tow. 
Fonfara w Ustroniu ¿Morskim, 
tow. Królikowski w Ustce i inni. 
Bolączką jest jednak brak od
powiedniej liczby instruktorów.

Do sprawnego przeprowadza
nia prący kulturalno - oświa
towej dysponują ośrodki dosta
teczną ilością urządzeń i 
sprzętu świetlicowego, sporto
wego i muzycznego. W samym 
tylko województwie . koszaliń
skim istnieją''2 centralne świe
tlice wczasowe w Mielnie i 
Ustroniu Morskim, 15 świetlic 
przy aidmipistracjach Domów 
Wypoczynkowych, 2 biblioteki 
centralne, 13, bibliotek podsta

wowych, które w sumie posła- 
I dają ponad 14 tysięcy książek. 
1 Świetlice są estetycznie udeko
rowane i zaopatrzone w piani

na lub fortepiany, radioapara
ty, adaptery, komplety płyt oraz 
w różnorodne gry świetlicowe.

Zostały zawarte umowy z 
„Artosem“ , TWP i Polskim 
Radiem w sprawie regularnego 
obsługiwania ośrodków nadmor
skich imprezami artystycznymi 
i oświatowymi. W porozumie
niu z PTTK zostały opracowa
ne szczegółowe plany wyciec 
czek na sezon letni na wszyst
kich najbardziej atrakcyjnych 
szlakach turystyki wybrzeża ko
szalińskiego.

W tym roku urządzono wiele 
nowych kiosków MHD, barów 
mlecznych, kiosków Centrali 
Przemyślu Ludowego i Arty
stycznego oraz „Ruchu“ .

Jednakże praca „Ruchu“ wy
maga szybkiego usprawnienia, 
ponieważ gazety do kiosków 
dostarczane są dotychczas z 
dużymi opóźnieniami.

Ośrodki zapewniły, również 
wczasowiczom odpowiednią o- 
pickę lekarską. (cz)

W ( ) I U , ( I  \v ! V, D / . l  N A  K R Y T Y K Ę

„W  Irosce o zapewnienie' bezpieczeństwa 
i higieny pracy*"

W odpowiedzi na artykuł pt. 
„W  trosce o zapewnienie bez
pieczeństwa i higieny pracy“ , 
zamieszczony w „Trybunie Lu
du“  14.IV. 1953 r„ z Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej j 
w Poznaniu nadeszło następu
jące wyjaśnienie: ,

„Prezydium wojewódzkiej 
Ra’dv Narodowej w 'Poznaniu 
przedsięwzięło kroki, mające 
na celu poprawę startu bezpie
czeństwa i higieny pracy w za

niedbanych pod tym względem 
zakładach. Kierownicy tych za
kładów zostaną wezwani na po
siedzenie Prezydium przewi
dziane na dzień 20 czerwca br., 
celem złożenia sprawozdania 
z dotychczasowej działalności 
w zakresie ochrony pracy oraz 
przedłożenia' konkretnego planu 
wykonania zarządzeń Inspekcji 
Pracy.

Odnośnie usprawnienia trybu 
stosowania sankcji karno-admi

nistracyjnych za nie wykonywa
nie przez kierownictwa zakła
dów zarządzeń Inspekcji Pra- i 
cy, wydział spoleczno-admini- ■ 
stracyjny Prezydium wystał do 
terenowych kolegiów karno-ad- j 
ministracyjnycli zarządzenie, 
polecające załatwianie wnios
ków Inspekcji Pracy możliwie 
w najkrótszym terminie oraz 
wzywanie inspektorów pracy 
na rozprawy, dotyczące wykro
czeń z zakresu ochrony pracy.“

właściwą organizację brygad 
w przemyśle maszynowym

Rewizja norm w przemyśle
maszynowym spotkała się z peł
nym zrozumieniem załóg robot
niczych. Coraz więcej jest gło
sów domagających się jak naj
szybszego przejścia na nowe 
normy. W związku z tym przed 
administracją zakładów stoi 
nadzwyczaj poważne zadanie 
wprowadzenia wyższych, dosko
nalszych form organizacyjnych, 
aby nie zaprzepaścić tej inicja
tywy i stworzyć załogom wa
runki dla wykonywania i prze- : 
kraczania nowych norm, a co 
za tym idzie spowodować szyb
ki wzrost wydajności pracy.

Nowa technika —
nowe formy organizacji 

przemysłu
Niektórzy myślą, że wystar

czy zmienić normy, zaostrzyć 
je, a wydajność pracy wzrośnie 
samorzutnie. Taki pogląd jest 
oczywiście niesłuszny i szkodli
wy. Aby podnieść wydajność 
pracy, trzeba wraz z usunięciem 
starych norm zmienić, przesta
rzałe formy organizacji produk
cji.

Podstawowym problemem or
ganizacyjnym w zakładzie jest 
ustalenie prawidłowego podzia
łu pracy i właściwe rozstawie
nie ludzi. W przemyśle maszy
nowym należy zwłaszcza zwró
cić uwagę na oddzielenie ro
bót przygotowawczych, a także 
pomocniczych od podstawowych 
oraz na obdzielenie pracy kwa
lifikowanej od mniej kwalifiko
wanej.

Z podziałem pracy nie można 
posuwać się równie daleko we 
wszystkich fabrykach, czy wy
działach. Zależy to przede 
wszystkim od wielkości i praco
chłonności produkcji i od jej 
charakteru. Przy produkcji ma
sowej lub wielkoseryjnej idzie
my bowiem- z podziałem pracy 
znacznie dalej, niż przy produk
cji jednostkowej czy maloseryj- 
nej.

W praktyce administracja za
kładów zwraca na ogól mało u- 
wagi na te zagadnienia i pro
ces podziału pracy dokonuje się 
w sposób raczej przypadkowy.

W ciągu ostatnich paru lat 
produkcja większości fabryk i 
przemysłu maszynowego bar
dzo znacznie się zwiększyła, a \ 
ich specjalizacja posunęła się, 
naprzód., Doprowadziło to do 
zmiany Charakteru produkcji i i  
przejścia od produkcji jednost
kowej do seryjnej, czy też wie!- | 
koseryjnej. Te poważne prze-1 
obrażenia, nie znalazły właści
wego wyrazu organizacyjnego, j

Tak np. zwiększenie się pro- i 
dukcji ciągników „Ursus“  po-1 
między rokiem 1947 a 1950 po-j 
ciągnęło za sobą zmianę cha- j 
rakteru produkcji, przejście z| 
produkcji seryjnej na wielkość ! 
ryjną. Ówczesna dyrekcja fa

bryki nie wyciągnęła z tego 
faktu odpowiednich wniosków 
organizacyjnych. W konsekwen
cji zakład nie wykonał planu 
roku 1951 i dopiero później 
przy znacznie wyższych pla- I 
nach, trzeba było dokonać nie- j 
wątpliwie wielkiej pracy nad j 
całkowitą reorganizacją proce- ! 
su produkcyjnego, przestawiać \ 
obrabiarki na układ gniazdo- i 
wy, by stworzyć minimalnie 
niezbędne warunki dla rytmicz- j 
nej pracy.

Podobnie, choć może ni<  ̂tak j 
jaskrawo wygląda sprawa w 
fabrykach obrabiarek, gdzie ilo- - 
śeiowy wzrost produkcji połą- j 
czony ze specjalizacją zakładów J 
wymaga zmiany form organiza- | 
cji produkcji, kierownictwo zaś 
tego przemysłu zwleka dotąd z 
wyciągnięciem właściwych 
wniosków.

Niedocenianie spraw orga
nizacyjnych znalazło szczegól
nie mocny wyraz w błędnym 
podejściu do formowania bry
gad, które mają często charak
ter przypadkowy, a powstają 
zazwyczaj żywiołowo.

Cóż to jest brygada robotni
cza? Jest to zespól robotników, 
związanych ze sobą procesem 
technologicznym i wspólną od
powiedzialnością za rezultaty 
swej pracy.

Brygady mogą mieć różną 
ilość robotników, różny charak
ter, różne zadania do wykona
nia, ale wspólny jest cel ich 
utworzenia: podniesienie wy
dajności pracy oraz poprawie- I 
nie jakości wykonywanej pro
dukcji.

W arunki tworzenia 
brygad robotniczych

Próba ustalenia jakie powin- i 
tiy, być rodzaje brygad jest w j 
przemyśle maszynowym utrud
niona ze względu na różnorod- | 
ność form organizacyjnych, róż
ne warunki pracy i specyfikę ! 
poszczególnych branż. Wydaje 
się.jednak słuszne 'dokonanie 
podziału brygad na 6 ' grup 
charakterystycznych.

Po pierwsze, tworzymy bry
gady z reguły wówczas, gdy 
proces produkcyjny wymaga | 
wspólnej pracy kilku robotni- j 
ków i nie daje się podzielić mię
dzy poszczególnych wykonaw- | 
ców. Jest to,-można powiedzieć, j 
najbardziej „klasyczny“ wypa- j 
dek tworzenia brygady. Stosuje | 
się go powszechnie na wydzia- | 
lach montażowych, gdzie mon
taż maszyny wymaga zespoło
wej pracy, stosuje w odlew
niach prżv formowaniu ciężkich 
i skomplikowanych części.

Zadanie produkcyjne jest we 
wszystkich tych wypadkach jed
no dla całej brygady, jeden jest j 
termin wykonania, wspólna I 
norma 1 stawka za robotę..OJ- | 
powiedzialność za terminowość !

ini .  R. Fidelski
w ic e m in is te r  

P rze m ys łu  M aszynow ego

i jakość ponoszą wszyscy robot- 
nicv brygady, z jej kierowni
kiem — brygadzistą na czele.

Drugim wypadkiem tworzenia 
brygady-będzie łączenie pomoc
niczych robotników celem bar
dziej operatywnego nimi kiero
wania, co pozwala na łatwiej
sze zaspokojenie bieżących — 
zmiennych — potrzeb produk
cyjnych. Takie brygady spoty
kamy np. w transporcie na 
wielkich wydziałach mechanicz
nych’ o produkcji jednostkowej. 
Pozwala to m. in. na zmniej
szenie ilości robotników, trans
portu i poprawienie jakości 
obsługi robotników bezpośred
nio zatrudnionych w produkcji.

Również obsługa niektórych 
skomplikowanych dużych agre
gatów wymaga utworzenia bry
gady. Dotyczy to np. żeliwia
ków, miotów parowych, wanien 
galwanicznych 1 innych ma
szyn, obsługiwanych przez k il
ku robotników. Połączenie per
sonelu obsługującego takie a- 
gregaty w brygadę jest koniecz
ne.

Następny z kolei typ bryga
dy jest o tyle ciekawy, że — 
rzadki u nas dotychczas — za
czyna coraz bardziej się roz
powszechniać, stanowiąc wyraz 
postępu technicznego. Chodzi 
tu o obsługę taśm montażo
wych. Praca każdego montera 
na taśmie, choć odrębna — jest 
zawsze uzależniona od wyko
nania zadania przez poprzedza
jącego go robotnika, zachowa
nie żaś rytmu wymaga ścisłej 
współzależności jednego robot
nika od drugiego.

Odmiennie wygląda sprawa 
w podstawowych wydziałach 
przemysłu maszynowego — w 
wydziałach mechanicznych. 
Pracuje tu wielu wysokiej kla
sy specjalistów, którym nie jest 
potrzebna bezpośrednia pomoc 
brygadzisty, również charakter 
ich pracy nie wymaga tworze
nia brygad.

Brygady w wydziałach me
chanicznych powinny powsta
wać wraz z postępem technicz
nym, a więc tam gdzie mamy 
gniazda obróbcze lub na liniach 
potokowych, a także na rewol- 
werówkach, półautomatach i 
automatach. Powstaje tu ko
nieczność utworzenia nowej 
funkcji — ustawiacza. On jed
nocześnie powinien wykonywać 
pracę brygadzisty.

Jako ostatni wreszcie, rzadki 
zresztą typ brygady wymienić 
.należy zespól, w którym obok 
robotników produkcyjnych za
trudnieni są również robotnicy 
pomocniczy. ¿Może to mieć miej 
sce przy obsłudze bardzo wy
dajnych maszyn, lub przyj for

mowaniu skomplikowanych wie
lordzeniowych odlewów, kiedy 
to włączenie do brygady robot 
nika transportowego ułatwia 
pracę.

Przytoczone wypadki wyczer
pują w zasadzie możliwości 
tworzenia brygad w przemyśle 
maszynowym, przy czym spo
śród wymienionych rodzajów i 
tylko kilka znajduje szersze 
rozpowszechnienie.

Podane przykłady wskazują, 
że tworzenie brygad musi być 
poprzedzone szczegółową ana I 
liżą warunków, w jakich od
bywa się dany proces techno
logiczny. Wskazują one 'dalej j 
— co jest ważne, że łączenie 
robotników w brygady nie 
zawsze jest konieczne, a część 
załóg fabrycznych może i po
winna nie być zorganizowana 
w brygady. W tych wypadkach 
funkcje brygadzisty przejmuje 
na siebie mistrz lub jego po
mocnik, co wymaga oczywiście 
odpowiedniej ilościowo obsady 
mistrzowskiej.

Tam, gdzie utworzenie bry
gady jest celowe, należy tego 
dokonać w formie zarządzenia 
dyrektora, określającego ro
dzaj brygady, jej skład osobo
wy i wyznaczającego jej kie
rownika — brygadzistę. Za
znaczyć przy tym trzeba, że 
najpierw należy uformować 
brygadę, powołanie brygadzi
sty jest dopiero konsekwencją ! 
tego.

Brygadzista —  pracujący | 
kierownik zespołu 

robotniczego

Brygadzista, jako kierownik 
brygady roboczej jest z reguły j 
robotnikiem bezpośrednio pra- j 
cującym. Dotychczasowy jed
nak brak przepisów i wytycz- i 
nych w tym-*względzie dopro- j 
wadził do szeregu wypaczeń. 
W rzeczywistości w fabrykach 
metalowych duża część bry
gadzistów, niekiedy nawet ich i 
większość jest zwolniona od i 
pracy bezpośrednio produk
cyjnej.

W „Ursusie“  np. na prze- | 
szło 200 brygadzistów kilku | 
tylko pracuje w produkcji, 
oprócz tego jest tam ponad | 
100 ustawiaczy. Podobnie' jest { 
w wielu innych fabrykach.

Tego rodzaju praktyka pro 
wadzi do niepomiernego pod | 
wyższenia, kosztów osobowych. : 
obciążając robociznę bezpo- i 
średnią wysokimi^ narzutami

Pomieszanie funkcji brygu 
dzi.sty i mistrza zasłoniło w 
praktyce fakt dotkliwego bra-j 
ku kadry mistrzowskiej w wie
lu fabrykach, ■ zahamowało j 
awansowanie zdolniejszych ro 
botników na stanowiska mi j 
strza lub jego pomocnika, ora; | 
utrudniało akcję zatrudniania I

absolwentów' szkól technicz
nych na tych stanowiskach.

Poważne nieprawidłowości 
w organizowaniu brygad i za
trudnianiu brygadzistów mają 
swoje źródło w złym systemie 
płacy. W większości fabryk 
brygadzista nie pracujący otrzy
mywał w zasadzie premię za
leżną od średniego wykonania 
norm przez jego brygadę, oraz 
20- proeen to wy dodatek.

System ten* musi ulec zmia
nie. Brygadzista, jako robot
nik pracujący i kierujący jed
nocześnie swoją brygadą po
winien być opłacany według 
wyników swojej pracy, za kie
rownictwa zaś brygadą otrzy
mać powinien odpowiedni do
datek do stawki. Przenosząc 
brygadzistę na produkcję daje
my mu możność podniesienia 
zarobku. Jako wykwalifikowa
ny rzemieślnik wykonywać on 
będzie normę wyżej niż śre
dnie wyrobienie jego brygady, 
co wraz z przejściem ze staw
ki dniówkowej na akordową 
powinno dać poważne podwyż
szenie jego zarobków'.

Sprawa brygadzistów doj
rzała niewątpliwie do rozwią
zania, świadczą o tym najle
piej ich własne wypowiedzi. 
Brygadziści np. Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu zgłaszają 
się sami do przejścia na pro
dukcję. \

Podchodząc do rozwiązania
problemu właściwego ustawia
nia brygadzistów, należy pa
miętać o tym, że są to specja
liści, których właściwe rozsta
wienie może dać olbrzymie ko
rzyści dla zakładu pracy. Część 
z nich trzeba przenieść przede 
wszystkim na stanowiska mi
strza lub jego pomocnika, re
szta jako wysokiej klasy fa
chowcy, powinna pracować 
bezpośrednio w produkcji, peł
niąc jednocześnie, gdy trzeba, 
funkcję brygadzisty.

*

Zatrudnienie brygadzisty 
bezpośrednio w produkcji, po
łączone z nowym systemem 
jego wynagrodzenia, wpłynie 
niewątpliwie na polepszenie 
pracy naszych zakładów. Akcja 
ta musi iść w parze z pracą 
nad tworzeniem prawidłowych, 
celowo dobranych brygad, z 
myślą o zastosowaniu najwła
ściwszych rozwiązań organiza
cyjnych.

Przemy-I maszynowy posia
da wielkie rezerwy. Stworzenie 
lepszych ferm organizacyjnych 
w połączeniu z właściwym do- 
boretfi ludzi, z odpowiednim 
ich rozstawieniem przyczyni się 
do uruchomienia tych rezerw, 
do wzrostu wydajności pracy, 
pełniejszego i bardziej rytmicz
nego wykony wama planów 
produkcyjnych, do poprawy ja
kości wytwarzanych wyrobów.

S I Ł A  P R Z Y K Ł A D U
10 autobusów. Każdy auto

bus do innego jedzie powiatu. 
W ten sposób (około 300 ucze
stników wycieczki chłopów' z 
województwa białostockiego bę
dzie miało możność zobaczyć 
co najmniej 20 spółdzielni pro
dukcyjnych w woj. poznańskim.

Ruszają autobusy. Nasz, opa
trzony nr. 10, jedzie do powiatu 
Chodzież, do spółdzielni produk
cyjnej w Nowej Wsi Ujskiej.

Trzy godziny jazdy autobu
sem dzieli Poznań od. Nowej 
Wsi Ujskiej. Czas ten pozwala 
zawrzeć pierwsze znajomości, 
poczynić pierwsze obserwacje.

Lekko zgarbione plecy, dość 
duże Wąsy. Wiek? Około 60 lat. 
Później dowiedzieliśmy się, że 
nazywa się Kasjanowioz i że 
pochodzi z gromady Bakaniuk 
w pow. Suwałki. Ale to -— póź
niej. Teraz o tym, co widzimy. 
Kasjanowicz od czasu do cza
su pyta o nazwy mijanych wsi. 
Za każdym niema! razem chce 
wiedzieć czy mijamy spółdziel
nię produkcyjną.

Kiedy kierownik wycieczki, 
pracownik działu Spółdzielczo
ści produkcyjnej Prezydium 
WRN w Poznaniu, tow. Matella, 
pokazuje mu pola mijanych 
spółdzielni, wymieniając ich 
nazwę — Kasjanowicz przyjmu
je to milczeniem, za którym 
kryje się jeszcze pewna rezer
wa. Na razie nie chce wyra
żać jeszcze swego zdania. W 
ogóle, w wypowiadaniu myśli 
— jak dotąd — bardzo pow
ściągliwy.

Ten, który przez czas trwa
nia podróży wprost nie odry
wa wzroku od okna to Wincen
ty Woźnialis z gromady Wilko- 
pedzie, gdzieś z krańca powia
tu suwalskiego, z wioski gdzie 
myśl o tym, że gospodarować i 
żyć można inaczej ledwo, ledwo 
puszcza pierwsze pędy.

Zanim dojechaliśmy na miej
sce, wiedzieliśmy już, że brunet 
o żywych oczach nazywa się 
Józef Zdanis, że mieszka w gro

madzie Zwikiele (pow. Suwał-
ki) i że jest jęd:nvm z człon-
ków 9-osobowego komitetu za-
tożycielski1ego.

Wiedzie!iiśmy również, że
małorolna Anna Cichajło z
.Maćkowej Rudy (pow. Suwałki) 
przez znaczną część roku musi 
najmować się do praćy u ku
łaków.

Anna Cichajło zaczynała 
właśnie opowiadać, jak to jej 
trudno gospodarować bez ko
nia, którego ze swojego małe
go gospodarstwa niespośób by 
• wyżywić — kiedy nasz autokar 
zatrzymał się przed ładnym du
żym budynkiem.

Nowa Wieś Ujska.
*

Jeżeli jeden członek spół
dzielni mówi, że mu dobrze na 
wspólnym, .że żyje dostatnio, 
to można mu ostatecznie jesz
cze nie w/ierzyć. Jeżeli mówi to 
każdy, z którym nawiąże się 
rozmowę — nie Wierzyć już 
trudno. Ale kiedy jeszcze do tę
gi* pociągnie cię za rękaw że
byś zobaczył jak mieszka, ile 
rna jeszcze w komorze zboża, 
które otrzyma! przy podziale 
dochodu spółdzielni za ub. r. - -  
wtedy już niesposóh wątpić o 
dostatnim życiu członków' spół
dzielni.

Jeżeli jakieś pole aż rwie o- 
czy pięknie rosnącym zbożem 
czy okopowymi, można jeszcze, 
zachować w głębi duszy jakiś 
cień podejrzenia, że pokazują 
ci te najlepsze. Jeżeli jednak 
wszędzie, gdzie się ruszyć zie
mia spółdzielcza jest równie 
dobrze uprawiona a zboża, o- 
kopowe, motylkowe niegorsze 
są od tych zauważonych na po
czątku, wtedy już trudno pozo
stać ze swoimi początkowymi 
zastrzeżeniami.

A kiedy do tego zobaczysz, 
wypełnione inwentarzem chlew
nie, stajnie, obory; kiedy gdzie 
się nie obrócisz spotkasz do
wody dobrej gospodarki- — wte-

j dy trudno już nie wyrazić u- 
znania dla gospodarki zespoło
wej. I można już mieć pewność, 
że dostatnie życie spółdzielców' 
jest oparte na mocnym, zdro
wym fundamencie. Na pracy po 
nowemu.

Tak'było'z Kasjanowiczem, z 
innymi. Słuchał uważnie kiedy 
przewodniczący spółdzielni tow. 
Wyczyński zapoznawał uczest
ników wycieczki z gospodarką 
spółdzielni. Kasjanowicz wraz z 
innymi notował: przeciętnie o- 
koló 20 q z 1 ha, 243 spółdziel
czych świń, 83 sztuki bydła, 2 
odremontowane chlewnie i o- 
bora, plan dostaw' zboża pań
stwu wykonany z nadwyżką, 15 
ton żywca sprzedane w ubie
głym roku, pasieka. 10 ha za
łożonego sadu itd. itd.

Uczestnicy wycieczki poszli 
obejrzeć to wszystko, o czym 
dowiedzieli się w świetlicy. Po
szedł i Kasjanowicz. Razem z 
innymi przyglądał się spół
dzielczym polom, rozmawiał z 
członkiem grupy budowlanej, 
Marcinem Januchow'skim. Pra
cownika brygady polowej Krze
mionka pytał o to, jakie odmia
ny zbóż najlepiej się tu udają, 
oborowych ile litrów mleka o- 
siągają od jednej krowy. Odpo- 

jwiedzi słucha) z uwagi*, ale 
¡wciąż jeszcze nie dawał po so- 
I bie poznać jakie wrażenie ro- 
| hi na nim Spółdzielcza go
spodarka. Wciąż taki sam, sku- 

i piony, uw'ażny.

I A potem, kiedy uczestnicy 
wycieczki wracali już z powro
tem, Kasjanowicz gdzieś się na
gle zawieruszył. Zjawił się dó- 

| słownie w ostatniej chwil i . Au- 
¡tobus nilat już ruszyć. Goście 
Wymieniali ze spółdzielcami a- 
dresy i ostatnie uśmiechy, w 
które len dzień był szczególnie 

j bogaty.

Autobus mijał już ostatnie 
I domy Nowej Wsi Ujsk>ej, a Ka- 
jsjanowicz wciąż jeszcze stal 
I przy oknie wymachując ręką.

Rozpromieniony, pogodny, in-
n y ^

Nie trzeba już było go ciąg
nąć za język. Zatrzymałem się 
przy kuźni — zaczął — bo 
mnie zainteresowało, że remon
tują już żniwiarki. Gadu, ga
du, a kowal Kiemnitz odkłada 
młotek ciągnie mnie do swego 
domu. Pomyślcie — Kasjano
wicz zamilkł na chwilę, aby 
słowom dodać znaczenia . — 
dwa miesiące do żTfiw, a u nie
go przeszło- 15 korcy zboża. A 
jak ładnie mieszka.

Kiemnitz opowiedział Kasja- 
nowiczowi, jak to trzy lata te
mu zakładali gosp.odarkę na 
wspólnym, w 17 członków. K il
ka koni, 4 krowy i 4 jałówki 
— oto początki zespołowej ho
dowli.

— I porównać to z tym co 
żeśmy dziś widzieli — spokoj
ny Kasjanowicz aż zaczął ge
stykulować. — Niecałe trzy la
ta.

Kasjanowicz był również i u 
sąsiada Kiemnitza. Wizyta ta 
wzbogaciła jego notes. Czytał 
nam z notatek. Jan Stankie
wicz, pracownik brygady polo
wej, za 513 przepracowanych 
wraz j , '  rodziną dniówek obra
chunkowych otrzyrflal około 
5090 zl i niemal 50 ą zboża.

— Na działce przyzagrodo
wej — dodał rzeczowo Kasja
nowicz — trzyma dwie krowy, 
kilka' świń, drób.
' Teraz do rozmowy przyłączył 
się Zdanis.

To na dziaice, a oprócz tego 
na każdego członka spółdzielni 
przypada, ze wspólnego 4 sztu
ki świń, po jednej krowie.

Już było późno. Dojeżdżali
śmy do Poznania, a w autobu
sie wciąż jeszcze mówiono o 
Nowej Wsi Ujskiej. Wincenty 
Woźnialis, ten z krańca Suwal
szczyzny, który był dotychczas 
najbardziej milczący, sam za
czął, że i w jego gromadzie 
jest już komitet założycielski.

Ale jego ojciec trochę jeszcze 
spółdzielni przeciwny.

— Jak wrócę i v> szystko sta
remu opowiem co tu widziałem 
— to na pewno zmieni swoje 
zd lie.

Za tym innym żvciem zaczął 
się-oglądać energiczniej również 
i Zdanis. Dobrze zapamię
tał, że Nowej Wsi Ujskiej 
z 17 cU oków spółdzielni liczba 
już wzrosła do 70,

Annie Cichajło z Maćkowej 
Rudy najgłębiej utkwiło w pa
mięci spółdzielcze przedszkole. 
Oglądała je z dużym zaintereso
waniem, rozmawiała z dziećmi. 
Była również w mieszkaniu u 
Heleny Skibv w Nowej Wsi 
Ujskiej, w mieszkaniu, gdzie i 
radio i nowe meble. Anna Ci
chajło wciąż do tych obrazów 
nawiązywała, wszystkim opo
wiadała jak gospodarują i ży
ją^spółdzielcy, jaką opieką ota
czają najmłodszych.

Już zapadając w drzemkę 
•(cala ubiegła noc spędzona w
0 ciągu) — Anna Cichajło jesz
cze sobie coś przypomniała, bo 
znów zmęczonym już głosem 
wraca do dzisiejszych wrażeń.

— A jakie u nich bydło, ja
kie zboża na polu! ki

sł:
Na drugi dzień po 'zwiedze- 

! niu Wyższej Szkoły Rolniczej
1 w Poznaniu, po zapoznaniu się 
! z miastem, uczestnicy wyciecz- 
| ki zebrali się i.a wspólnym po
żegnalnym wieczorku.

Wśród chłopów, którzy mó
wili o swych wrażeniach wy
niesionych -ze spółdzielni pro
dukcyjnych \\*oj. poznańskiego 
znalazł się również i Kasjano- 

j wic.z. Swoje wystąpienie zakoń
czy! słowami:

: — To co widziałem w spół
dzielni produkcyjnej w Nowej 
Wsi Ujskiej jest dla mnie bez- 

| spornym dowodem, że gospo- 
j darka zespołowa przynosi 
| większe korzyści zarówno chło
pu jak i państwu.

WITOLD KUCZYŃSKI
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Czytelnicy i  korespondenci piszą
Dlaczego nie wprowadzono jeszcze premiowania 

wydziałowego?
2. Do znacznej mobilizacji 

pracowników do przekraczania 
planów produkcyjnych i oży
wienia współzawodnictwa mię-
dzy 
mi. 

3.

poszczególnymi wydziala- 

Wzmoże wzrost dyscypli-

Departament Produkcji M i- 
histerstwa Przemyślu Chemicz
nego pismem z. dnia 21 lutego 
br. zwróci! się do Centralnego 
Zarządu Przemyślu Farma
ceutycznego z poleceniem 
wprowadzenia w Krakowskich j
Zakładach Farmaceutycznych nv pracy na wydziałach 
premiowania wydziałowego, | 4 SIdoni
polecając traktować sprawę ja 
ko bardzo pilną. Treść pisma 
została podana do wiadomości 
Krakowskim Zakładom Farma
ceutycznym.

Od chwili wydania tego po
lecenia CZPF nic w tej spra
wie nie zrobił i do nas nie 
przesłał żadnego zarządzenia.
Tymczasem sprawa jest na
prawdę pilna, tym bardziej że 
wprowadzenie premiowania 
wydziałowego w naszej Wy
twórni przyczyni się:

1. Do większej rytmiczności 
w wykonywaniu miesięcznych i 
kwartalnych zadań produkcyj
nych.

Tydzień na arenie świata

do obniżki kosztów
własnych.

Nadmieniamy, że takie pre
miowanie wydziałowe zostało 
już worowadzone w Pabianic
kich Zakładach Farmaceutycz
nych a u nas na pewno również 
spełni swoje zadanie.

Pracownicy inżynieryjno- 
techniczni (33 podpisy) 

Krakowskie Zakłady 
Farmaceutyczne

świnie tuczyły się papierkami...
W styczniu br. zamówiliśmy [ na stację kolejową w Gostyni- 

w Centrali Zaopatrzenia Roi-i nie, gdzie okazało się jednak,

Gdy n* ulicach Rzymu i in
nych miast włoskich rozrado
wane masy ludowe święciły 
swój sukces w walce z blokiem 
chadeckim^ — amerykański
dziennik „New York Times“ 
pisał:

„Największym w l n o w a j- 
c ą - jest obywatel włoski, tak 
o p o r n y . . .  tak n i  e w dz  i  ę- 

pracowników inży- \ c z n y..." 
nieryjno-technicznych do poko- j Wielka jest rzeczywiście
nywania trudności produkcyj-i „w ina“  wyborców włoskich z 
nych , i- technologicznych, bez ! punktu widzenia tych kół, w
oglądania się na pomoc spoza j których imieniu tak, gorzkie

a tym .samym przy-1 żale zanosi „New York Times“ .
Oddali oni ponad 6 milionów

wydziału, 
czyni się

Roi-i nie. gdzie okazało
płetwa 10 tarcz ściernych do I że Tarcz nie ma ani śladu, 
śrutownika. Dość szybko bo już j Zwróciliśmy się do Centrali, 
w lutym otrzymaliśmy zawia- i która nam odpowiedziała, że 
domienie z CZR Składnica O- reklamacje winniśmy wnieść do 
kręgowa Nr 10 w Poznaniu, że dyrekcji kolei. Interweniowali- 
zamówione przez nas tarcze zo- śmy więc w Dyrekcji Okrego-
staly nadane listem przewozo
wym Nr 3523/170 na stację ko
lejową w Poznaniu Starotęka z 
przeznaczeniem do stacji kole
jowej Gostynin w woj. war
szawskim.

Od tej chwili zaczęły się na
sze kłopoty. Tarcze są nam bar
dzo potrzebne. Tracimy dużo 
czasu na dowóz ziarna do m ły
nów. Nie zawsze mamy śrutę 
na czas a nasza rozwijająca się 
pomyślnie hodowla poważnie to 
odczuwa.

Po upływie miesiąca uważa
jąc, że najwyższy już czas, aby 
tarcze nadeszły zgłosiliśmy się

wej Kolei Państwowych w Ło
dzi, która powiadomiła nas w 
dniu 19 maja. br. że sprawę 
skierowała do I-go Oddziału 
Eksploatacji w celu załatwie
nia.

Czas mija, odpisy korespon
dencji w sprawie tarcz stale 
narastają i gdyby nasza trzo
da mogła się nimi ukarmić da
wno już byśmy uchowali na 
tych papierkach 'dużego tuczni
ka. A taUcz nadal jak nie ma 
tak nie ma.

Zarząd Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego

Nowa Wieś pow. Gostynin

głosów na .partii komurki.st.ycz 
uą, a łącznie na obie partie 
lewicy okoio 10 milionów gło
sów —  o blisko 2 miliony wię
cej niż w poprzednich wybo
rach parlamentarnych. O bli
sko 2 miliony głosów mniej 
dostali natomiast pupilkowie 
amerykańskich monopoli — 
chadecy, ponad jedną trzecią 
głosów stracili zblokowani z 
chadecją prawicowi socjalde
mokraci. Cala lista zblokowa
nych z chadecją partii otrzy
mała mniej niż 50 procent gło
sów: nie mogła zatem otrzy
mać „premii większościowej“ , 
która — w myśl oszukańczej 
ordynacji wyborczej — miała 
zapewnić w parlamencie trwa- 

j lą większość kontynuatorom 
j polityki militaryzacji, nędzy i 
| zdrady narodowej. Mimo fa ł
szerstw, oszustw i terroru, blok 
klerykalnó-reakcyjny poniósł 
dotkliwą klęskę.

J. Starec

Siadem ¡istoty naszych czytpln i koto

„w  „Arce“ zapomniano o szkoleniu ideologicznym“
Dnia 15 maja br. pod powyż-1 tywy i podstawowej organiza- 

szym tytułem „Trybuna Ludu“ cji partyjnej w „Arce“ . W sto- 
opubhkowała korespondencję i sunku do towarzyszy opiesza-

i zaniedbujących się wtow. Jana Pasiuka pracownika 
Przedsiębiorstwa Połowów i II- 
sfug Rybackich „Arka“  w Gdy
ni.

W odpowiedzi na zamiesz
czoną korespondencje Komitet 
Miejski PZPR w Gdyni nade
słał nam następujące wyjaś
nienie:

— „Artykuł opublikowany w 
„Trybunie Ludu“ został omó- j 
wiony na posiedzeniu egzeku-1

łych
szkoleniu ideologicznym zosta
ły wyciągnięte wnioski organi
zacyjne. Po dokładnej ocenie 
szkolenia partyjnego, dokona
nej przy pomocy KM PZPR 
frekwencja ulegia znacznej po
prawie.

Artykuł pomógł towarzyszom
z „A rk i“ zlikwidować w poważ
nym stopniu niedomagania“ .

Kropki nad „ i “
WYBÓR

Od grudnia ub. r. rozpatry
wał Sąd Va;wuższy USA spra
wę segregacji rasowej w szko
łach amerykańskich, wreszcie 
ostatnio '/dłużył ją... do jesieni. 
Tłumacząc powody tej decyzji

j sędziowie oświadczyli, ie  ogót- 
I ne orzeczenie zakazujące segre
gacji rasowej w szkołach obra- 

\ ziłoby władze stanów południo- 
\ wych.

Gdy się ma obrazić raslstów, 
lepiej obrażać konstytucję.

k.

Cios w  „atlantycką“ 
politykę

Naród włoski wykazał — 
mówiąc słowami, cytowanego 
wyżej dziennika amerykańskie
go, że jest zdecydowanie 
o p o r n y  wobec tej polity
ki, którą reprezentuje rząd De 
Gasperiego. Okazai się — mó
wiąc słowami tegoż dziennika 
— „ n i e w d z i ę c z n y “  
wobec dobroczyńców zza ocea
nu, którzy szczodrze obdarza
ją Wiochy bronią i bazami wo
jennymi \v zamian za obrabo
wanie Włoch Z suwerenności 
narodowej i ruinę gospodar
czą kraju. Równie czarną 
„niewdzięczność“  naród oka
zał wobec Watykanu, który 
obiecywał zbawienie w zamian 
za poparcie rodzimych kapita
listów i obszarników, w zamian 
za poparcie amerykańskich 
monopoli.

Wyniki wyborów włoskich 
mają wielkie znaczenie, mię.: 
dzynarodowe. „Zwycięstwo na
sze, to zwycięstwo odniesione 
w imię pokoju, demokracji i 
socjalizmu“  — stwierdzi! se
kretarz generalny KP Włoch, 
towarzysz Palmiro Togliatti.

„Waszyngton przyjął wyniki 
wyborów włoskich z wielką tro
ską i rozczarowaniem — donosi 
korespondent oficjalnej zacho- 
dnió-niemieckiej agencji praso
wej DPA — amerykańskie koła 
dyplomatyczne zastanawiają się 
obecnie, jaki był pożytek z 3,4 
miliarda dolarów, które USA 
postawiły Włochom do dyspo

zycji po drugiej, wojnie świato
wej...... wynik wyborów uznany
został w Waszyngtonie za po
ważny cios wymierzony w- przy
szłość arm ii europejskiej i  w 
jedność Europy“ . Chodzi oczy
wiście o taką „jedność zachod
niej Europy“ , w której pod a- 
merykańską kuratelą hitlerow
ski Wehrmacht odgrywać ma 
dominującą rolę.

Wszyscy komentatorzy zacho
dni zgodni są co do tego, że 
wyniki wyborów stanowią po
ważną porażkę dla caiej „atlan
tyckiej“ polityki. Tak np. lon
dyński „Times“  komentując wy- 
niW wyborów jako oznakę nie- 
popularności - polityki De Ga
speriego w narodzie, włoskim 
zapowiada, że sprawa ratyfika
cji układu o „arm ii europej
skiej“ napotka obecnie na po
ważne trudności. Inny dziennik 
brytyjski „News Chronicie“  pi
sze: „Przyszłość polityczna
Włoch wydaje się być tak samo 
wątpliwa i chwiejna, jak Fran
cji. Jeś li. zaś te dwa wielkie 
kraje (a raczej ich kola rządzą
c e — red.) są politycznie cho
re, Europa zachodnia jako ca
łość nie może nigdy cieszyć się 
rzeczywistym zdrowiem".

Po 4 tygodniach kryzysu
rządowego we Francji

Podobnie jak „News Chroni
cie“  również inne pisma prze
prowadzają analogię między 
sytuacją we Włoszech i we 
Francji właśnie pod tym wzglę
dem, że w obu tych wielkich 
krajach zachodniej Europy, 
„atlantycka“ polityka przecho
dzi głęboki kryzys.

We Francji już przeszło 4 ty
godnie trwa kryzys rządowy, 
Nie uzyskał inwestytury piąty 
z kolei kandydat na premiera, 
Georges Bidault, który w dekla
racji swej zapowiedział konty
nuację dotychczasowej polityki 
zbrojeń, montowania bloków 
wojennych, oraz poparcia dla 
odrodzenia odwetowego Wehr
machtu pod szyldem „arm ii eu
ropejskiej“ .

Oceniając sytuację we Fran
cji, korespondent brytyjskiej a- 
gencji Reutera stwierdza, że 
„polityka atlantycka, zmierza
jąca do gwałtownego tempa 
zbrojeń i wciągająca Francję

do federacji politycznej z Niem
cami. zachodnimi — nie jest już 
możliwa do przyjęcia przez na
ród francuski“ . \V tych warun
kach ooraz . większe trudności 
wyłaniają się przed jakimkol
wiek rządem, który by usiłował 
politykę taką kontynuować.

Porozumienie w  sprawie 
jeńców

Podpisanie porozumienia 
sprawie repatriacji jeńców wo
jennych usunęło ostatnią prze
szkodę na drodze do rozeimu 
w Korei. Panuje powszechna 
opinia, że po uzgodnieniu tech
nicznych szczegółów, rozejm 
zostanie w najbliższych dniach 
zawarty.

Dziennik chiński „Zenminżi- 
bao“ podkreśla dobrą wolę 
strony ludowćj, która niez
miennie dążyła do położenia 
kresu działaniom wojennym i 
wskazuje, że porozumienie w 
sprawie jeńców „fest zgodne 
z podstawą rokowań, zapropo
nowaną początkowo przez stro
nę koreańsko-chińską“ . Oma
wiając dylemat, przed którym 
stanęły w związku z rokowa
niami kola rządowe USA. ko
mentator amerykańskiego kon
cernu prasowego Scripps Ho
warda pisze: Wycofać się z 
walki, bez zwycięstwa — to 
coś nowego dla USA", Ale... 
..Eisenhower stoi w obliczu 
wyboru miedzy zgodą na ro
zejm, a wojną jaką USA pro
wadziłyby samotnie, gdyż a- 
lianci z ONZ nie mają żadnej 
ochoty kontynuowania wolny.. 
Nie jest rzeczą pewną, czy na
ród amerykański zgodziłby się 
w obecnych warunkach na dal
sze ofiary na rzecz wojny".

„Świat cały przekonał, się 
raz jeszcze — stwierdza 
dziennik „Fhimanite“  -— 'że nie 
ma takiej siły, która mogłaby 
pokonać naród, zdecydowany 
bronić swej wolności".

Glosy prasy wszystkich kra
jów z wielkim zadowoleniem 
witają porozumienie w sprawie 
jeńców. Jednocześnie wskazu
je się na wybryki znienawidzo
nej przez naród koreański kliki 
Li Syn-mana, która ogłosiła, że 
„nie uznaje rozejmu“ . O tym, 
że „wszelkie wystąpienia zbroj-

|  ne ze silony L i Syn-mana
I skończyłyby się niechybną ka
tastro fą “  dobrze wie i. pisze 
i nawet „New York Times“ . Ale 
j komedianckie wyskoki Li Syn- 
| mana mają o tyle poważniej
szą wymowę, że — jak wska- 

I żuje brytyjski „Manchester 
Guardian“ --- postępowanie Li 
Syn-mana i jego otoczenia jest 
w pełni zależne od stanowiska 
USA. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że wojownicze oświad
czenia Li Syn-mana nastąpiły 
bezpośrednio po liście Eisenho
wera, w którym prezydent USA 
obiecuje mu po podpisaniu ro
zejmu zawarcie tzw. „układy, 
o wzajemnej obronie“ .

Jawne niezadowolenie z po* 
wodu porozumienia wyrażają 
zachodnio-niemieckie kola, zbli
żone do Adenauera. Reakcyjny 
dziennik „Der Tag“  z niepoko
jem pisze o atmosferze odpręże
nia na świecie, która „zw ła
szcza iv Niemczech musi dawać 
wiele do myślenia".

Podobne obawy trapią rów
nież niektóre kola monopoli
styczne USA. W ich to imieniu 
„New York World Telegram“ 
alarmuje: „bezpośrednie niebez
pieczeństwo polega na tym, że 
opozycja wobec komunizmu za
cznie się rozkładać". Co znaczy 
w rozumowaniu tych kół „opo
zycja wobec komunizmu“  — 
rozszyfrowuje „Washington 
Post“ , pisząc: „N ic nie. byłoby 
bardziej szkodliwe... niż żądanie

E le k try fika c ja  l in i i  
W arszawa - S ta linogród 

w pełnym  toku
Elektryfikacja lin ii kolejowej 

Warszawa — Stalinogród, jest 
już poważnie zaawansowana. 
Prace koncentrują się obecnie 
na odcinku trasy Żyrardów — 
Częstochowa.

Na odcinku Żyrardów — 
Skierniewice poszczególne sta
cje otrzymały już wysokie pe
rony, przebudowa torów wkro
czyła w ostatnie stadium rea
lizacji. Termin zakończenia ca
łości robót elektryfikacyjnych 
na tym odcinku jest już bliski. 
W bieżącym rozkładzie jazdy 
przewidziane jest 12 par bezpo
średnich pociągów elektrycz
nych na lin ii Warszawa — 
Skierniewice, które trasę tę bę
dą przebywać w ciągu 78 mi
nut.

Poważnie również posunęły 
się roboty na odcinku Skiernie
wice — Koluszki. Szybko po
stępuje budowa podstacji tran
sformatorowych i prostowni

czych, dla których wyposażeń!«! 
techniczne dostarcza nam Nie
miecka Republika Demokraty
czna. f

Jeszcze w roku bież. rozpo
czną się roboty elektryfikacyj
ne na odgałęzieniu lin ii z Ko
luszek do Łodzi. Otwarcie bez
pośredniego ruchu pociągami 
elektrycznymi na trasie War
szawa — Łódź przewidziane 
jest na jesień 1954 r„  zaś ru
chu towarowego prowadzonego 
lokomotywami elektrycznymi 
na lin ii Warszawa — Piotrków 
— w I kwartale 1955 r.

W roku przyszłym prace 
elektryfikacyjne na lin ii Czę
stochowa - Łazy — Stalino
gród będą znacznie przyspie
szone. Ekspresowe pociągi elek
tryczne będą mogły przebywać 
trasę Warszawą — 
w czasie 3 i pół godziny.

(PAP)

Stalinogród

W odpowiedzi na apel praskiego PDT
STALINOGRÓD (kor. wl.) W przed ewentualnym uszkodze-

Nowe ks iążk i
Marszałek Polski Konstanty 

Rokossowski: Opracował Hen
ryk Werner. Wyd. Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Warszawa 
1953. Str. 27. Nakiad: 158.000 
egz. Cena zł 0.90.

Jan Dąbrowski: Podniebny 
pomnik przyjaźni. Wyd. M in i
sterstwa Obrony Narodowej, 
Warszawa 1953. Str. 86. Na
kiad: 15.000 egz. Cena zt 1.20.

Józef Hen: Druga linia. Wyd. 
Ministerstwa Obrony Narodo
wej. Warszawa 1953. Str. 228. 
Nakład: 30.000 egz. Cena zł 
2.40.

N. Wengrow i M. Efros: Zy

cie Mikołaja Ostrowskiego. 
Tłumaczyła z rosyjskiego E. 
Słobodnikowa. Wyd. M inister
stwa Obrony Narodowej, War
szawa 1953. Str. 220. Nakład:
10.000 egz. Cena zl 11.50. 

Jerzy Giżycki: W krainie fil-
ńnu. Wyd. Ministerstwa Obro
ny Narodowej. Warszawa 1953. 
Str. 122. Nakład: 10.000 egz. 
Cena zt 4.20.

M. Bielachowa: Cenny ładu
nek. Z rosyjskiego tłumaczył 
Jan Malinowski. Wyd. Minister
stwa Obrony Narodowej. War
szawa 1953. Str. 123. Nakiad:
8.000 egz. Ceiia z! 4.20.

powrotu zoinierzy do domu i 
obcięcia budżetu wojskowego".

W  oczach opinii światowej
W przeciwieństwie do tych 

głosów — opinia publiczna 
wszystkich krajów, w tym rów
nież poważna część kót bur- 
żuazyjnych — wyciąga z postę
pów rokowań w Panmundżonle 
wniosek, że przy obustronnej 
dobrej woli możliwe jest poro
zumienie również w innych 
międzynarodowych sprawach 
spornych. W dzienniku parys
kim „LTnforrnation“  znana ko- 
mentatorka burżuazyjna Gene
viève Tabouis wyraża pogląd, 
że „porozumienie w sprawie 
jeńców można uważać za pierw
szy krok, który utoruje drogę 
rokowaniom między Wschodem 
a Zachodem".

Dziennik hinduski „Times of 
india“  stwierdza: „Jeśli pokój 
zatriumfuje w Korei, to odma
wianie Chinom Ludowym pra
wa do zajęcia przysługującego 
im w ONZ miejsca, będzie za
równo nielogiczne, jak i nie
słuszne".

Dziennik chiński „Zenminżi- 
bao“  w artykule na temat jeń
ców miał wszelkie ' podstawy 
stwierdzić:

„Panuje jednomyślne przeko
nanie, że kwestia koreańska jest 
jednym z najważniejszych pro
blemów międzynarodowych, któ
rego pokojowe rozwiązanie 
przyniosłoby znaczne odpręże
nie sytuacji międzynarodowej 
i stworzyłoby warunki do roz
wiązania innych palących pro
blemów międzynarodowych“ .

Będzinie . znajduje się najwięk 
szy w Polsce wiejski dom to
warowy. Ostatnio personel tej 
placówki podjął wezwanie Pow
szechnego Domu 'Towarowego 
Warszawa — Praga pod has
łem: „Ja nie sprzedam braku“ . 
Pracownicy WDT Będzin, w od
powiedzi na ten apel postano
w ili wypowiedzieć ostrą walkę 
brakoróbstwu, nie przyjmować 
towarów wybrakowanych, za
bezpieczyć towary w stoiskach

niem, me dopuścić do przedo
stania się towarów posiadają
cych braki na stoiska i do klien
ta, wycofać ze sprzedaży po ko
misyjnym przejrzeniu towary 
uszkodzone.

Równocześnie pracownicy 
WDT wzywają wszystkie wiej
skie domy towarowe w kraju, 
do podjęcia współzawodnictwa 

„Ja nie spriedampod hasłem 
braku11

(K)

W S T O  L I C  Y
Pierwsza dekada czerwca 
u jaw nia  siarę zaniedbania

Walka o rytmiczność produk
cji w warszawskich zakładach 
przemysłowych w pierwszej de
kadzie czerwca nie wszędzie 
daia spodziewane wyniki, jak
kolwiek wiele zakładów pracy 
potrafiło zrealizować swe za
dania planowe.

Do przodujących zakładów 
należy Gazownia, która do 10 
hm. wykonała 37,1 procent 
swych zadań miesięcznych 
Warszawskie Zakłady Przemy
ślu Tłuszczowego zrealizowały 
■zadania miesięczne w 36 pro
centach, ZWUT — w 34 pro
centach, Elektrownia i WFM — 
w 33 procentach, fabryka im. 
Świerczewskiego w 32 procen
tach, a Warszawskie Zakłady 
Przemyślu Gumowego w 31 
procent.

Niepokojąco natomiast wy
gląda sytuacja w takich zakła

dach jak im. Krasickiego, 
gdzie w pierwszej deka
dzie wykonano zaledwie 7,4 
procent zadań planu miesięcz
nego, lub w zakładzie A-5 gdzie 
w okresie tym wykonano zale
dwie 10,5 procent planu. Niele- 
piej jest w FSO i Fabryce 
Przyrządów i Uchwytów, któ
re nie przekroczyły'20 procent 
miesięcznych zadań.

Niektóre z tych zakładów nie 
po raz pierwszy nie przestrze
gają rytmiczności produkcji. Ko
nieczne jest, aby ich kierowni
ctwo i odpowiednie centralne 
zarządy wyciągnęły z tego fak
tu wnioski i energicznie przy
stąpiły do walki o usprawnie
nie pracy, tak aby zakłady te 
mogły coraz lepiej realizować 
swoje zadania miesięczne i de
kadowe. (i)

Montaż wieży spadochronowej
w Parku Kultury

Użytkownikiem wieży będzie 
Liga Przyjaciół Żołnierza. Od
danie tej wieży młodzieży sto
licy przewidziane jest w lip-

Na terenie Centralnego Par
ku Kultury na Powiślu w po
bliżu ulic Solec i Ludnej roz
poczęto montaż wieży spado
chronowej. cu br. (i).

W I O S N A  O P O L S K A
Gdy przed kilku miesiącami 

przyjechaliśmy na Opolszczy
znę — jesień malowała złoci
stymi barwami lasy, położone 
na drodze do Raciborza ;i Oto- 
sna, zrńierzchy nadchodziły 
wcześnie i coraz bliższy był 
wielki, pamiętny dzień wybo
rów do Sejmu. Pisarze zjawiali 
się na Opolszczyźnie rzadko

Mntiika Warnriisha
| łatwych warunkach, rozwija się 
i rozszerza za interesownie

! książką, teatrem, film em ,^ra - 
| cą pisarza i artysty.

Dyskusje te, dla zachęcenia 
I słuchaczy zbyt nieśmiałych, 
prowadziliśmy szeroko posiu-

i gując się „metodą kartkową' 
i dorywczo, sprawy tutejszej ; odpowiadając 
ziemi, jej ludzi, jej dziejów nam karteczki 

zeszłych i teraźniejszości J tyczącymi literatury współcze
snej, pracy pisarzy, teatru, fil- 

I mu. Dziesiątki karteczek z py-

pr
slaby— stanowczo zbyt slaby
— oddźwięk znajdowały pod 
piórem literatów, w prasił i w 
książkach. Nie dziwiliśmy się 
więc wówczas nieufnym, wv- 
czekującym, pełnym rezerwę 
spojrzeniom naszych słuchaczy,
— i wielką radość sprawiało 
nam pękanie przysłowiowych 
„pierwszych lodów“ , które kru
szyła swobodna rozmowa pisa
rza z czytelnikami, dyskusja 
dotycząca Opolszczyzny, roz
mowy o książkach.

na przysyłane 
z pytaniami do-

taniami — plon naszych ostat
nich spotkań opolskich-, przeka
zany Związkowi Literatów, 
świadczy, że wbrew pozorom 
— mocne, żywotne zaintereso
wanie sprawami czytelnictwa 
nurtuje Opolszczyznę.

A więc — -pykania o nowe 
książki współczesnych pisarzy, 
o ich plany literackie, Czytel
nik, zwłaszcza miody, pragnie 
wiedzieć, co pisze Wanda Wa
silewska, ZofiaPonownie odwiedzana zie 

mia opolska witała nas urodą ¡Maria Dąbrowska, 
rozkwitającej wiosny. Twarze i pracuje Morcinek, 
ludzi w miejscowościach zna-; Seibor-Rylski, 
nych nam już z pażdzierniko- j rian Brandys, 
wych wędrówek, były przyjazne j dys. Niewiele 
i serdeczne, tam zaś, gdzie by-; miejscowości, 
liśmy po raz pierwszy, łatwiej 
nam szło „dogadanie się“  ze 
słuchaczami, nawiązanie kon
taktu, dyskusja. Podzieleni na 
dwie ekipy, wyjeżdżaliśmy do

Nałkowska, 
nad cżyni 
Wygodzki, 

Koźniewski, Ma- 
Kazimjerz Bran- 

znalazloby się 
w których nie 

[padałyby pytania o Igora Ne- 
[ werly: „Proszę nam opowie- 
[ dzieć więćej o życiu i tworczo- 
| ści Newerlego“ , nad czym pra
cuje on teraz, czy „Pamiątka

dużych miast powiatowych, jak \ z Celulozy“  będzie miała ciąg 
Racibórz i Kluczbork — i do dalszy, czy można napisać list 
małych miejscowości, jak Le-[ do jej autora, czy mógłby do 
win Brzeski, Byczyna czy Go- nas przyjechać?“ 
rzów Śląski. Odwiedzaliśmy i W ślad za tym biegły pyta- 
fabryczne osady, spółdzielnie j nia o książki, których... nie ma 
produkcyjne, uniwersytety lu- [jeszcze, lub które, jak się oka- 
dowe i szkoły — dużo szkól, [żuje, choć wyszły drukiem,
Wszędzie niemal odbywały się 
dyskusje żywe, ciekawe, obfi
tujące w liczne pytania, które 
dobitnie świadczą, że nawet w 
ośrodkach odciętych — zdawa
łoby się — od głównych nur
tów żvcia kulturalnego, w nie

me
docierają jeszcze do rąk czy
telnika. Nasze dyskusje wyka
zały dobitnie, iż w wielu wy
padkach Centralny Zarząd B i
bliotek, kierujący zakupem 
książek, nie wgląda w potrze
by terenu, i nie interesuje się

dostatecznie udostępnieniem 
czytelnikowi tych książek, które 
doń trafić powinny. Oto- nie
które przykłady spośród wielu:

Młodzież ze szkoły w Pola- 
nowicach w powiecie kluczbor- 
skim, młodzież, która pieszo 
przywędrowała do Byczyny, 
gdzie miało się odbyć SDotka- 
nie, która żywo zabierała glos 
w dyskusji, prosząc, by któ
ryś z pisarzy, interesujących 
się szczególnie sprawami wsi, 
tę szkolę odwiedził — ta mło
dzież gorąco prosiła o wska
zanie książek dotyczących wsi 
oraz przemian na niej zacho
dzących.

Do pisarzy - najpopularniej- 
I szych na Śląsku należy Gustaw 
Morcinek. Młodzież pyta nas 
często o jego nowe książki oraz 
plany twórcze. I oto okazuje się, 
że „Urodzaj ludzi“ , powieść o 
partyzantce' AL w, Beskidach 
śląskich, książka, która docze
kała się w ciągu roku t r z e c h  
wydań, w tym jednego — ma
sowego jest na Opolszczyźnie 
prawie zupełnie nie znana. Nie 
dotarta do tamtejszego czytelni
ka najnowsza powieść autora 
;,Pokładu Joanny“ , jaką są 
przed kilku miesiącami wydane 
„Zabłąkane ptaki". Równocze
śnie dowiadywaliśmy się o 
przychodzących na Opolszczyz- 
nę w zestawach z centralnego 
zakupu książkach zbyt trudnych 
a nawet niezrozumiałych dla 
miejscowego czytelnika. Pod 
adresem PPK „Ruch“ , który 
rozprowadza w terenie książki 
z bibliotek prasy w cenie zt 
2,40 kierujemy postulat, wypły
wający również jako wniosek 
z naszych opolskich podróży: 
na ziemie tamtejsze trafiać win- 

[ na 'większa niż dotąd ilość 
egzemplarzy powieści klasyków 
naszej literatury: Prusa i Orze-, 

i szkowej, Sienkiewicza, Zerom - 
[ skiego, Kraszewskiego — oraz 
polskich powieści wspólcze- 

J snych.

Przykładem doskonałego 
współdziałania miejscowej eks
pozytury. Domu Książki z naszą 
literacką ekipą —- byto spotka
nie z czytelnikami, zorganizo
wane w niewielkiej i pozbawio
nej imprez kulturalnych miej
scowości jaką jest Kuźnia Ra
ciborska. Urządzone tutaj stoi
sko, obficie zaopatrzone w 
książki przybyłych pisarzy — 
licznie obiegli po skończonym 
wieczorze słuchacze, rozchwy
tując nasze książki i prosząc o 
autografy. Podobnie działo się 
w Kluczborku. Podobnie byłoby 
też gdzie indziej, gdyby... zaw
czasu o podobnych kioskach czy 
stoiskach pomyślano.

Ale wróćmy do opolskich py
tań i dyskusji. Dziesiątki słu
chaczy i czytelników przejawia
ły żywe zainteresowanie war
sztatem pisarskim,, aktualnymi 
problemami, literatury, proce
sem powstawania książki. — 
Jak ilościowo i jakościowo 
przedstawiają się kadry mło
dych pisarzy? —- pytano nas w 
Gogolinie. — Jak wygląda dzień 
pracy pisarza? — Czy autor ty
tuł książki ustala przed napi
saniem utworu, ,czv w czasie 
pracy? Czy obechi literaci wzo
rują się na jakichś pisarzach?
— Jak zapatrujecie się na za
kończenie dramatu Żeromskiego 
„Grzech“ przez Leona Krucz
kowskiego? — to chcieli wie
dzieć czytelnicy z Brzegu.
— Czy każdy dziennikarz 
może zostać pisarzem? Czy aby 
pięknie pisać trzeba mieć wyż
sze wykształcenie? — oto pyta
nia raciborskie. '— Czy obfite 
użycie języka gwarowego w 
utworach literackich uszczupla 
ich wartość literacką? — pyta
l i  nas —- między innymi — czy
telnicy z Olesna.

Wreszcie trzeci nurt pytań 
opolskich, to "liczne prośby o 
kontakt z pisarzami, to kłopo
ty i troski młodych adeptów 
pióra. W rozmowach z nimi 
wskazywaliśmy drogi pierw
szych prób literackich, jakie po
dejmować winien miody czło
wiek, marzący o pracy piórem.

Nie wiemy, czy chłopiec ze 
szkoły zawodowej w Lewinie 
Brzeskim, z którym na ó\4 te
mat diugo mówiliśmy — wy
rośnie na poetę, nie wiemy czy 
młodziutka dziewczyna, rodo
wita Opolanka, zamieszkała w 
Kuźni Raciborskiej, a pracują
ca przy zalesianiu okolicznych 
terenów, stanie się — zgodnie 
ze swymi marzeniami —  pi
sarką. Ale z ludzi — takich, 
jak oni, mogą wyrosnąć kores
pondenci terenowi, pracownicy 
kultury. Takim, jak oni, wska
zywaliśmy drogi kontaktów z 
redakcjami pism młodzieżo
wych, drogi pracy w gazetce 
ściennej, konieczność czujnego 
obserwowania najbliższego te
renu: szkoły, wsi, miasteczka, 
fabryki, organizacji zetempow- 
skiej...

W miejscowościach, które od
wiedzaliśmy po raz drugi, py
tano nas o pisarzy, uczestni
czących w jesiennych wyjaz
dach, pytano o nasze książki, 
nad którymi pracujemy obec
nie, a o których wspominaliś
my' podczas spotkań poprzed
nich. Cieszyliśmy się, że 
przychodzimy • do słuchaczy 
z utworami o tematyce opol
skiej. Cieszyliśmy się, mo
gąc przyrzec, że zjawią się po 
nas na Opolszczyźnie dalsi to- 
warzysze-pisarze, Bo faktem 
jest, że posiew naszej akcji, 
którą zwiemy akcją opolsko- 
mazurską — trwały jest i nie 
marnieje. Świadczą o tym nie 
tylko licznie zapełnione słucha
czami sale.

— Czyż można nie wspom
nieć o robotnikach z huty szkla
nej w Murowie? Odwiedziliśmy 
ich jesienią, ostatnio natomiast 
na Murów nie starczyło nam 
czasu. Ale murowscy hutnicy, 
dowiedziawszy się, żc pisarze 
spotkają się z mieszkańcami 
sąsiedniego Zagwiździa — sa
morzutnie odnaleźli nas w tym
że Zagwiździu.

W Gogolinie trudno nam 
było liczyć na pełną salę, bo
wiem tego samego wieczora od-

bywata się tam zabawa tanecz
na sportowców. Stało się jed
nak wręcz przeciwnie. Licznie 
przybyła młodzież, zatrudniona 
w miejscowych fabrykach, a za
mieszkała w miejscowościach 
znacznie nieraz odległych. 
A kiedy poeta Jan Koprow
ski odczytał swój wiersz „Do 
przyjaciół nad Odrą", krótki, 
prosty wiersz, zawierający speł
nianą w toku naszych wiosen
nych wędrówek obietnicę: 
„P  r z y  j e d z  r e m y  d o  
G o g o l i n a ,  b y  o d 
w i e d z i ć  s t a r y c h  
z n a j o m y c h...“  —- wte
dy diugo, długo brzmiały nie
milknące oklaski, którymi mie
szkańcy Gogolina dziękowali za 
„swój“  wiersz jednemu z .pisa- 
szy, którzy •— choć rodem nie 
Opolanie, sercem mocno wiążą 
się z tutejszą ziemią.

Nie zapotonjmy naszych o- 
polskich przyjaciół. Nie zapom
nimy uczniów z Paczkowa i 
Raciborza, i  Otmuchowa i 
Kluczborka, chłopów z Byczyny 
oraz młodych i starszych ro
botników z Kuźni Raciborskiej. 
Z dalekiej a bliskiej Warszawy 
ślemy pozdrowienia posiwiałym 
bojownikom tamtejszym, jak lu
dowy pisarz Rafał Urban z Gło
gówka — i/najmłodszym na
szym opolskim przyjaciołom — 
z Domu Dziecka, mieszczącego 
się blisko Gogolina, w daw- 
nym pałacu barona von Strach- 
witza, pana na kilkudziesięciu 
zamkach i majątkach, posiada
cza najwyższego z hitlerow
skich odznaczeń, jakim był 
„Ritterkreuz mit Schwerten und 
Brillanten“ ...

Świetlice blokowe na Muranowie
Na Muranowie zostały w 

ostatnim czasie uruchomione 
świetlice, które pozostają pod 
opieką Komitetów Frontu Na
rodowego i komitetów bloko
wych.

Niedawno została otwarta 
świetlica przy ul. Dzielnej 17a, 
którą prowadzą Komitet Fron
tu Narodowego 274 i Komitet 
Blokowy 265. W świetlicy tej 
znajduje się wypożyczalnia

książek dla dorosłych i czytel
nia dla dzieci.

Dobrze również pracuje świe
tlica w bloku 155. Oprócz ze
społów artystycznych zbierają 
się tam kóika samokształcenio
we m. in. kółka studiowania 
życiorysu Józefa Stalina. Zor
ganizowano tam też świetlicę 
dla dzieci matek niepracują
cych. Matki mogą zostawiać 
tam dzieci, idąc do miasta po 
zakupy. (kg)

Nasza opolska wiosna trwa. 
Nowa ekipa literacka ru
sza na tę ziemię, do któ
rej należą nasze serca, nasza 
miłość i troska. Uczynimy 
wszystko, co jest w naszej mo
cy, aby ludzie Opolszczyzny, lu
dzie tej ziemi, na której przez 
lat dziesiątki polska książka 
uczyła walczyć o język ojczy
sty — mówili o nas: — to nasi 
pisarze.

T E A T R Y
A te n e u m  — S p raw a  ro d z in n a  — 

g. 19. P o lsk i — L a lk a  — g. 18.30. 
N a ro d o w y  — K a ry k a tu ry  — g. 19. 
F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t s y m fo n ic z 
n y — g. 19- P ow szechny — R uchom e 
p ia s k i — g 19. S yrena  — Z zegar
k ie m  w  rę k u  — g. 19.15. W spółcze
sny — D om ek z k a r t  — g. 19. D om u 
W o jska  P o lsk iego  — Pan ie  ko c h a n 
ku  — g. 19. S a ty ry k ó w  — M in is te r 
s tw o  S a ty ry  — g. 19.30. G u liw e r  — 
Za jącze k  C h w a lip ię ta  — g. 17. S tu 
d io  — Panna M alicze-wska — g. 19.

K I N A
M o skw a  — Sadko, dod. W k ra ju  

s o c ja liz m u  2/53 — g. 10, 18, 20. P a l
la d iu m  — W ie lk a  p rzygoda  — «. 16. 
3 3, 20. P raha  — Sadko. dod. W k ra ju  
s o c ja liz m u  — g. 16, 18, 20. Ś ląsk — 
Panna bez posagu — g. ifj, i«, 20. 
A t la n t ic  — W s tep ie , dod. Serce 
B o h a te ra  — g. lO. 1«. 20. P o lo n ia  — 
T a je m n ic z a  w yspa — g. ic , 18, 20. 
S to lica  — O brońca  życ ia  — g. 16, 
18.15, 20.30. 1 M a j — Cesarski p ie ka rz  
ser. I I  — g. 1«, 18, 20. W—Z — Ż o ł
n ie rz  Z w y c ię s tw a  ser. I I  — g. 1.5.45. 
13. 20.15. O chota  —; C zarodz ie j G lin -  
ka — g. 16, 18.J5. 20.30. S yrena  — J u 
tro ' będzie  sie wszędzie ta ń czyć  — 
g. 16, 18.15, 20 30. Tęcza -  Cud w 
M e d io la n ie , dod. P o g o tow ie  rabun
ko w e  — g. 16. 18, 20. L o tn ik  — F u tro  
pana K ru g e ra , — g. 18, 20. O lsztyn  
(W ło ch y ) — A k to rk a  — g. 18, 20.

m o n is tó w  Tadeusza W eso łow skiego, 
śp iew a E ugen iusz L u b lin ie c k i,  12.45 
A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t roz
ry w k o w y  w  w y k . o rk ie s try  R ozgł. 
B yd g o s k ie j PR p.d. W. P a w ło w s k ie 
go, 13.40 P ieśn i śp iew a W acław  
B rz e z iń s k i, 13.55 P rze rw a , 15.30 A u d . 
d la  d z iec i. 16.20 A r ie  i ka n zo n y  s ta - 
ro w ło s k ic h  m is trz ó w , 16.45 P o lsk ie  
m e lod ie  lud o w e  w  oprać . Z b ig n ie w a  
W iszn ie w sk ie g o  w  w y k . L u d o w e j 
k a p e li i Zespo łu  W oka lnego  Rozgł. 
W a rsza w sk ie j p.d. St. N a w ro ta , 17.05 
..Z ry w k a  d rz e w “  — pogadanka  inż . 
S te fana R ad z im iń sk ie go , 17.15 ,,S łu 
chacze p iszą “  — aud. B iu ra  S tu 
d ió w , 17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  
w y k . M a łe j O rk . R ozgł. Ś ląsk ie j PR 
p.d. Jana L ie rsza , 18.00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju .  18.15 Z c y k lu :  „ U tw o r y  
liry c z n e  G rie g a “  w  w y k . K ry s ty n y  
J a s trz ę b s k ie j. 18.30 M u z y k a  p o p u la r
na, 18.45 R epo rtaż  lite ra c k i,  19.05 
„N a  m u zyczne j fa l i “ , 19.35 „K o re 
spondenci s p o rto w i donoszą“ . 19.45 
A u d . d la  w s i, 20.28 W iadom ości s p o r. 
tow e, 20.38 „W ie d e ń ska  k re w “  — 
w a lc  Jona S traussa, 20.45 G ra  O rk ie 
s tra  Taneczna P o lsk iego  R adia p.d, 
Jana C a jm e ra . 21.25 „E u ge n iusz  O - 
n ie g in “  — fra g m e n t poem atu  A l. 
P uszk ina , 21.45 K o n c e r t K ra k o w 
s k ie j O rk . i C hó ru  PR p.d. J. C e r
ta. 22.25 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ , 
23.10 M u z y k a  na dobranoc.

I I  — na fa l i  367 m.

P O R A N K I
P o lon ia

g. 12, 14. 
1813 -  g. 

Uwaga:

— L a m p a  A lla d y n a  — 
S yre na  — P raga w  ro k u  
14.
re p e r tu a r  k in  p od a jem y

ro g r

rd g r

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Za rządu  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. 904-81).

R A D Í O
S O B O TA  13 C ZE R W C A

P ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m.
P o g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W iado

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d!a w s i. «5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y  6.10 Z e lle r : W iązanka  z op t. 
„S z ty g a r“ , 6.2!) W szechnica  R ad iow a 
— k u rs  I I ,  6.40 W a ld te u fe l: Na p la 
ży — w a lc  w  w y k o n a n iu  o rk ies t.rv . 
6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  po
ranna. 7.50 K a le n d a rz  R ad :o w y , 8.00 
M u zyka  poranna . 8.55 A ud . d la  k l 
V I I ,  9.15 A ud . d la  k l. V —V I I ,  9.25 
K o n c e r t so lis tów , 10.55 A ud . d la  k i. 

j T li—IV , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i. 
I 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 ..Na 
sw o js k ą  n u tę “  — g ra  Zespó ł H a r-

ńn ia  7.50, 14.00. W iado
mości .» O.i, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

Ą ud . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t po> 
ra n n y . 6,00 G im n a s tyka . 6.10 K a le n - 
d a iz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w 
kow a. 6.50 M u z y k a  lu d o w a , 7.20 M u - 
/ y k s  po ranna . 8.00 M u z y k a , 8.53 
P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A ud . 
d la  k l. I —II .  14.30 U tw o ry  fo r te p ia 
nowe w  w y k . H a n n y  R ad w a nó w ny , 
14.50 P o lsk ie  p ieśn i lu d o w e  w  w y k . 
C hó ru  PR p.d. J. K o ła czko w sk ie g o ,
15.10 „N ie s p o d z ia n k a “  opo w iad a n ie  
L id i i  J u rk ie w ic z , 15.30 A ud . d la  
dz iec i, 16.00 W szechnica  R ad iow a — 
k u rs  I. 16.20 A nd . s łow n o -m u z . z c y 
k lu :  „K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — Fe
lik s  M ende lssohn “  w  o p r. T . Z ie liń 
sk iego, 17.15 U tw o ry  na g ita rę  i na 
saksofon, 17.30 Na w a rsza w sk ie j fa l i,  
17.55 „Z e  s p o r tu " , 18.00 M u z y k a  ope
re tk o w a . 18.30 „ Z  podz iem ia  do ja 
snej h a li“  pog. inż . H . B o rm ańa , 
18.40 Z c y k lu :  „ Z  b ie g ie m  W is ły  i  
O d ry “ , 19.80 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
20.00 „P rz y  sobocie po ro b o c ie “ , 
21.26 W iadom ośc i sp ortow e . 21.36 M u 
zyka  taneczna, 22.00 W szechnica Ra
d iow a  — k u rs  I I ,  22.20 Jan B ra h m s : 
T r io  na fo rte p ia n , k la rn e t i w io lo n 
czelę op. U4. 22.40 M u zyka  taneczna,
23.10 M u z y k a  na dobranoc.

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. R e d a g u je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW’ „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a. D om  S łow a P o lsk ie g o  
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-03. D z ia ł r o l i r  3-98-7:
k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p r z y jm u j  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e oraz lis tonosze -c e n a  
i D e le g a tu ry  P P K  ..R u ch “  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 zł. In fo r m a c ji  w  sp raw ie  p re n u m . za g ra n iczn e j udz ie la  P P K  „R u c h  

A  B

™ - ” ° ™ S łr a f o ls ^ A  uk  .Mł ie łdzi, ! na ,n - T e ,efo n y -  C e n tra la  8-34-01, 8-34-02. 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N acze ln y  8-17-06. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-‘’ R 
n re n o m 8: m i?***  D z i^ł  D z ia l h s to w  * in te rw e n c ji 3-65-23. D z ia ł s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r n ocn y  a-'K-02. 8-54-04. W a ru n -

^  p rz y jm u j«  W y t n i e  m ie jsco w e  o d d z ia łyB iu ro  W yd . Z a g r., W arszawa, K o szyko w a  31, te l. 8-64-81. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W je j ska 12, te l. 8-00-81 jscow e O d d z ia ły  
a k ł. G ra f. i  W yd a w n . D om  S łow a P o lsk iego. 4-B-14291


